
Wydanie wlac%Orowe. (6 kołumn) 
I 

Pogrom erbji. 
"To właśnie jest przekleństwem złe­

go czyn.u, .że. rodzi ciągle tylko zło". 
Je;,:eh lcedy słowa te poety trafne 

były· dia narodu, moźna je w zupełności 
zastosować do Serbji. Jej namiętna du­
ma rmrodowa i jej gwałtowne dążenie do 
urzeCZywistnienia marzeń wielkoserbskich 
dcpr~Vla?z~ły. ją do czynów, od których 
moramosc s\Vlata odwraca się z odrazą. Mor­
derstwo za morderstwem i wszelkie gwałty 
były tam n.a porządku dziennym. Zuchwa­
łą ręką. slę~ała ~erbja po prowincje au­
stro-węgIerskie, me pomnąc, że właśnie 
państwo habsburskie VI ostatnich lat dzie­
siątkach .u~orczał~ jej swej ochrony. Ale 
serbom snhO SIę o zdobyciu Slawonji 
Kroacji, Bośnji. ' 

Wybuchła w r. 1912 ogólna walka 
ludów bałkańskich z turkami. B ułgarj a 
'ponosiła główny ciężar tej wojny, tak, że 
serbom przyszło łatwo opanowanie Mace~ 
donji. 
. p.rzy podziale łupu pozazdroszczono 
bułgarom części, którą krwawo zdobyli. 
I w drugiej wojnie bałkańskiej, latem 
191~ r., poszczęściło się serbom. Zwycię­
zem przeważającemi siłami musieli bułga­
rzy ustąpić, chowając na przyszłość odwet 
za doznaną krzywdę. 

. . J:. odwet. ten nastąpił szybciej.. ani-
'lttzel1 SIę spodZIewano. Rosja, opierając się 

na knowaniach Anglji i ufna w pomoc 
Francji, prowadziła w Serbji w dalszym 
ciągu swe machinacje. W nadziei na ta .. 
ką potężną pomoc zamierzali serbo\Vie roz­
szerzyć swe państwo tak. żeby sięgało od 
Alp wschodnich aż do Morza Egejskiego, 
od Dunaju aż do Morza AdrjatYl;:kiego. 
Wśród przewrotu państw europejskich 
chciała 'Serbja dopiąć tego celu. Przepeł­
niona nienawiścią ku Austro-Węgrom nie 
cofnęła się przed podstępną zbrodnią za­
bójstwa w Serajewie. Ale krew zamordo­
wanych spadła na Serbję. Wprawdzie Au­
strja, zajęta wojną z Rosją, nie mogła z 
początku zwrócić większych sił przeciwko 
Serbji i rrntsiała nawet opróżnić zdobyte 
terytorja Serbji. Radość serbów okazała 
się jednak przedwczesną. W końcu wrze­
śnia 1915 r. wybiła godzina obrachunku. 
:t-.Ja wic'owni rosyjskiej nastąpił pewien 
zastój. Sprzymierzęni :nogli zebrać siły, 
ażeby zgromić Serbję i zgotować jej ko­
niec. 

W początku października z· niesły­
chaną szybkością ściągnęła cichaczem gru­
pa Mackensena, złożona z dywizji nie­
miecTdej i austro-węgierskiej, nad północ .. 
ną granicę Serbji. Nadszedł i dla Buł­
garji czas odwetu. Dnia 6 października 
armje Koevessa i Gallwitzaprzekroczyły 
frontem długim na 300 kilometrów linię 
rZek dzielących Serbję od Węgier. Był to 
czyn nadzwyczajny. Mimo gwałtownego 
oporu serbskiej armji północnej już 10 
października powiewał sztandar austrjacki 
na zamku królewskim w Białogrodzie i na 
starej fortecy Semendrjt. WalczącJ cofnęli 
się serbowie; ścigani na szerokim froncie 
przez sprzymierzonych, w góry środkowej 
Serbji. Ale i tn nie mogli się zatrzymać. 
Krok za krokiem wypierała ich siła impe­
tu i prZtwaga artylerjizjednoczonych i Ua 

'liarelnllj!a wszelki opór. Na wszystkich 
punk:!nch pobid, cofali się serbowie ku 
południowi napierani od północy, okro­
czeni od zachodu. 

Tymczasem i Bułgarzy rozpoczęli 
wojnę; wkraczając na całym froncie wscbW­
dnim i odcinając serbom odwrót na po u­
dnie. Bułgarska pierwsza armja Bojadje .. 

wa walczyła równocześnie z grupą Mac­
kensena tworząc z nią kąt prosty. 

~z~nrn:em wzięli bułgarzy twierdzę 
w dohme Ttmoku, Zajecar i Kniazewac • 

. Juź dnia 5 listopada zajęli główną iwier­
d~ę serbską Nisz. Linja kolejowa z Wę­
gler przez Białogród i Sofję do Konstan­
tynopola. była zdobytą i komunikaćja 
państw środkowych z-Turcją - przywróconą, 
c.o było ~ad~r wazne t2 k ze względu mi­
lttarnego Jak l gospodarczego i polityczne­
go, Druga armja bułgarska Todorowa do­
tarła tymczasem przez Vranje i Stip do 
Vardarp, a 23 paidziernika dotarła do 
ważnych miast Dskubu i Vele~;u. To było 
p~dstawą. do okrążenia serbskiej armji 
p~nocneł' Dalsze wydarzenia w Serbji 
połno~neJ można porównać do polowania 
w; kO~lOł~k. Mimo trudności zimy, mro­
zow 1 śmegu, okrążanie postępowało nie­
powstrzymanie. 

20 listopada serbowie byli okrąźeni 
z .trzech stron i wtłoczeni w przestrzeń 
mIędzy Mitrowicą a Prisztiną. 25 listo­
pada nastąpiło rozstrzygnięcie na 1(oso­
wem Polu, 27 główna armia serbska zo­
stała doszczętnie zniszczona. Przeszło 
100,~OO ludzi, t,. j. połowa całej serbskiej 
arml1 dostała SIę do niewoli, okolo 500 
3!mat . było zdobytych. Od1iczywszy za­
bItych 1 rannych mogło ujść tylko parę 
tYSIęCY. s~rbów. bez artylerji i trenut1i 
wszelkIch mnych środków na Prizren w 
dzikie góry Albanji, gdzi~ czeka ich zgu­
ba. Rząd serbski uciekł do Skutari. O 
teI?l, żeby tym resztkom mogły coś po­
mc:dz .wojska włoskie, które się podobno 
pOJaw~ły ko!o Durazzo. i Valony, mowy 
być me moze,-to z gory skazane na nie­
powodzenie. 

. Dzięki sile i o~lędnemLl przeprowa­
dzemu, dokonały wOlska sprzymierzone z 
stosunkowo lllałemi stratami w przeciągu 
szesclU tygodni zadania, które mozna li­
c~yć. d~ najś~etnieiszych w. obecnej woj­
me sWlatoweJ. Atak na Serblę był pchnię­
ciem w sam ~rodek gmachu ententy. W 
Londynie i w Paryżu wywolał on ciężki 
popłoch. Więcej z powodów moralnych 
niż. militarnych trzeba się było na coś 
zdobyć na korzyść o pupila. 

. W czasie, kiedy sprzymierzeni· wkra­
czalI do Serbji, zaczęły się lądowania fran­
cuzów i anglików w Salonikach, jakby od· 
niechcenia. Ze słabemi siłami zaczęli fran'-

i!ii!cuzi, • przy nich także i anglicy, ciągnąć 
w gorę wzdłuż Vardaru. Ale wszędzie 
przeciwstawili się im od północy bułgarzy 
w przeważającej sile. Dziś są to wojska 
wciśnięte na wązkiej przestrzeni utworzo­
nej dolinami Vardaru i Cemy, naokoło o­
toczone bułgarami, a za sobą Grecja, któ~ 
rej postawa ciągle jest niejasna i dwu­
znaczna. Francja i Anglja nie mogły u­
ratować Serbji i znajdują się tam teraz w 
kłopotIiwem położeniu. Droga odwrotu· 
wątpIi wa, CIemne chmury zbierają się nad 
wojskiem Sarraila. Groźnie i hałaśliwie 
stoi wojsko rosyjskie nad granicą Rumu­
nji i nie znajduje przejścia do Bułgarji, 
choćby nawet Rosja na serjo chciała po­
djąć tu krok decydujący. 

Co jeszcze pozostało z wojsk serb­
skich w południowej Macedonji, resztki 
słabe i wyczerpane, jest wtłoczone koło 
Monastyru między granicami grecką i al­
bańską i musi się zdecydować; albo dać 
się rozbroić w Grecji, albo przejść w gó~ 
ry albańskie i tam zmarnieć. Jaki obrót 
weźmie akcja z wojskami fraricuskiemi i 
angielskiemi na połlldniowym cyplu da.. 
tycbczasowej Serbji, najbliz.sza przyszłość 
pokaże, w· każdym razie dla nich nie we .. 
soła. Sprzymierzone wojska niemieckie, 
austro~węgierskie i bułgarskie mogą z za­
dowoleniem spoglądać na dzieło, którego ,do-
konały w Serbji.. ' 

Wliemiecko lO atllU'itll"jac'ko ... wę'" 
gier®ki związek g05po­

d~n"«::zy .. 
BERLIN, 1 grudnia. 

Do prezydjum niemiecko~austrjackod 
węgierskiego związku gospodarczeó"o, 
radcy tajnego dl'. Paaschego, nades~ły 
następujące telegramy: 

Z wielkiej kwatery głównej: 
"J. C. 1"1. cesarz i król przesyła u~ 

czestnikom zebrania związku gospodar­
~zego niemiecko-austrjacko-węgierskiego 
l austro-niemieckiego podziękowanie i 
ży.czenie powodzenia dla dobra sprzy· 
mIerzonych narodów. Z rozkazu naj­
wyższego tajny radca gabinetowy v. Va­
lentini." 

Z burgu wiedeńskiego: 
"Z. polecenia najwyższego mam 

honor przesłać wyrazy gorącej podzięki 
J. C. i K apostolskiej Mośr;i uczestni­
kom zjazdu niemiecko-austrjacko-wę­
gie.rskiego i niemiecko-austrjackiego 
ZWIązku gospodarczego za hołd, który 
J. C. M. przyjął z prawdziwem zadowo~ 
leniem. 

Dyrektor gabinetu baron v. Schiesse. 
Zmiany w ga.binecie 

ausiryjaddm .. 
OgłoBzono odr~czne pismo cesarskie, 

w. k.tórem cesan zwalnia łaskawie z urzędu 
mlDlBtra spraw wewnętrznych, barona Rei· 
nolda, ministra handlu SohnBtera i ministra 
skarbu, En glu, zastrzegając się co do przy­
szle go ioh użycia. 

Ministel' spraw wewnętrznych Heinold 
i minister skarbu baron Engel powołani zo­
stali do izby panów, minister handlu Bohu­
eter otrzymał tytuł barona bell opłacenia 
taksy. 

W piśmie· odręclluem wyraza cesarz mi­
nistrom wdzięczność i pełne uznanie zu 
dzia.ł~)ność. w warunkach trudnych. Równo­
CZSSllle mIanował cesarz ks~6ia Hohenlohe­
SahilIingsfii.rst, preJlydenta trybunału raohun­
kow~go. ministrem spraw wewnętrznych ge .. 
nerał.gub.e~natora . urzędu kasowego p~ed. 
Leth.a, mlnlstrem skarbu i dyrektora austryw 
jacklego banku kredytowego, Spitsmiillera 
ministrem handlu •. 

Zboże z Rumunji. 
BERLIN, 2 grud~ia. 
Według wiadomości otrzymanych 

z .Rumunji był tam w tym roku daleko 
WIększy urodzaj, aniżeli w roku 1914. 
Z powodu tego Rumunja będzie mogla 
przeznaczyć na eh,port: psz(.nicy 15 
miljonów hektolitrów, żyta . pół miljona 
hl., kukurydzy 22 miljony hł., jęczmie­
J\ia 5 miljonów hł., owsa 5 miljonów hl. 
Z zeszłorocznego zbioru fasoli stoi go­
t?wych do wywozu 6 tys. wagonów, nie 
lIcząc tegorocznej produkcji. 

Z tych znacznych zapasów skorzy­
st~ją w ~ierwszej linji Austro~Węgry i 
NIemcy, l CO do tego toczą się teraz 
zabiegi. 

Powr6t cara do Carslidego 
. Sioła ... 

PETERSBURG, 2 grudnia. 
Petersburska ajencja telegraficzna 

. donosi: .. 
. . Cal' z następcą tronu powrócłł 1 
grudnia z frontu do Carskiego Sioła. 

Zgon posła. 
. W Saratowie zmarł w la:mrecie wili­

ziennym posał do II-ej Dnmy, Łomtatydze, 
. który skazany był na 7 lat więzhmie. Prze .. 
bywał nstpTsód w więzieniu w Kutaisie, po­
tem w Astraobaniu, a wreszcie w Saratowie. 

~tWa'iltTdem) Cena 6 fen. 
" 

o dopus,u.;:.;:e!i'll~G :&:yd'~w do 
adwokaiuN":b' w B,osjiie 

o "oRiecztr donosi, że w fll(hie przy mi" 
mISterIum sprawiedliwości pod przewodnie .. 
twem Wierowkjn~,KraBzeIlnikow oświad­
czył, że norma procentowa dla pOIDocuików 
adwokatów żydów zllm:męłaby im dostęp 
do adwokatury na długie lata, wobeo teO"o 
proponuje przyjąć obecnie do ad wokatu;, 
wszys~ki~h pon:o~ników źydów, którzy od 
łat plęOIU si} JUZ pomocnikami. Wniosek 
ten przyjęto. Naótępnie przyjęto ullstęPUjlł" 
~I}. uchwałę: 15 procent w graniey osiadło­
BCl, 10 procent dla okręgów mieszanych i 
fi proctlnt poza granicą osiadłości. Daoylje 
ra?y b~ą przedstawione minia1rowi splrawies 
dl!wośCJ Chwostowowi do zatwierdzenia. 

Konie uc&u:n:lźców .. 
nNowoje Wremia" c1onosi, że wc­

be<: ~raku ~oni w niektórych miejsce­
woselach, głowny pełnomocnik do spraw 
uchodźców frontu północno-zachodnie­
go zawiadomił ziemstwa, że ma obecnie 
do .rozlok.owanioa kilkadziesiąt tysięcy.: 
k?nI, przyjętych od uchodźców po će­
me od 25 do 30 rubli. Niektóre sztuki 
mogą być sprzedane po 15 rubli, nie­
które zaś po 70 rubli. Konie mogą byc 
sprzedawane na kredyt bez procentu na 
trzy lata. "Niektóre ziemstwa maią za­
miar podjąc się pośrednictwa w iakup­
nie koni dla włościan; 

Włochy i Bałk~u\lyil 

.. !3ERLIN'.2 grudnia. Według posz· 
czegoh:wch pIsm tutejsz'·ch powiedział 
lord KItchener pewnel11u generałowi, ża 
Mochy za .udział w akcji na Bałkanach 
stawiły postulaty, niemożliwe do przY'" 
jęcia. Między innemi żądały Włochy 
odstąpienia całej Alban"ji. 
Wa:ine narady _ Ałenacha 

ATENY, 3 grudnia. 
Prezes Ministrów Skuludis miał dłu .. 

gą rozmowę z królem. który zupełnie po­
dzielał poglądy rządu. Na nagle zwołs.w 
nej naradzie ministrów, prezes ministrów 
zdał sprawozdanie ze swych poglądów na 
opinję posłów i czwórporozumienia. 

Rada ministrów roztrząsała wszystkie 
możliwości położenia. Wywiązały się dłu­
gie rozprawy nad położeniem jakie Gre­
cja przyjęła wobec obecnej sytuacji. Szef 
sztabu generalnego brał udział w nara­
dach. 

łUichener _ Londynie .. 
LONDYN, 2 grudnia. 
W izbie niższej oświadczyl Asquith, 

że lord Kitcnener podjął na nowo prap 

ce swoje W urzędzie wojennym iże u­
czestnitzył w naradach komisji wojen­
nej gabinetu w charakterze sekretarza. 
stanlI dla wojny. 

Kiitcheliier «II wojnie'll 
TURYN, 1 gf_udnia. Podług dziennika 

DStampa~. I<itchener wypowiedział mniema­
nie, ze jezeli linja niemieoka zostauie prze­
łamana w Szampanji i w Artois, można b\,} .. 
fizie ocalić Egipt. 

Prz6szł'o 500,1000 strat 
angielskich" ' 

. lJ(~NDYN .. 2 grudnia. Og6lne 'straty 
ang!elslne wJllOmły do 9 listopada: Na tes 
re~!e francuskim: zabityoh i zmarłych 4,520 
oflceró...->; 69,272 szeregowców, ranionych 
9,754 ofioer6w, 240,283 szeregowcóW; zagi­
nęło 1,583 oficerów, 54,446 szeregowców" 
Na tereni" śródziemno-morskim zabitych i 
zmarłych: 1,504 oficerów, 21,531 szeregow­
ców, raniGilycn: 2,866 oficerów, 70,148 I3ZS'" 

regawców, zaginionych: 350 ofioer6w, 10211 
szeregowców. 



Na innych polach walki: zabitY/Jh i 
BmarłYCh 227 oficerów, 2,052 sseregowców, 
ranionych 337 oficerów, 5,587 szeregowców, 
Ilłgillionych 76 oficerów, 3,223 szeregowców, 
żołnierzy marynarki: zabitych i zmarłych 
fi89 oficerów, 9928 szeregowców, ranionych 
161 oficerów, 1120 szeregowców, zaginio­
pych 52 oficerów, 310 BzeregoWQów; razem 
610,230. 

Ostatnia lista strat wykaznje 36 oficec 

rów i 968 szeregowców. 
Straty al'mji angielskiej w listopadzie 

wynosiły 1,057 oficerów i 40,427 szeregow­
ców, straty floty angielskiej w 1istopad~le 34 
oficerów i 261 szeregowców. 

_. Zatopienie jeszcze czte­
pech angielskich parowców. 

ROTTERDAM, a-go grudnia. 
Reuter donosi· o zatopieniu angiel­

skichparowców "Colenso" (3861 ton) 
sMalinde" (1868) i "New Castle a (3583 
ton). Załogi uratowano. 

LONDYN; 3 grudnia. 
Parowiec "Oranjeprince" zostuł zato­

piony. 
LONDYN, 3 grudnia, 
Właściciel z a t o p i o n e g o parowca 

IIKingswah" donosi, że uratowano 5 osób. 
Uniwersytety, a wojna. 

LONDYN, 1 'grudnia. Uniwersytet \V 

Sheffieldzie postanowił, iii powodu wielkiego 
lIlapotrzebowania lekarzy praktyków nie wy­
magać nadal znajomości łaciny od wstępu­
il\cych n.l fakultat medyczny. Senat zoatał 
upoważnioHy do niedopuBzez&nia do egzami­
nów państwowych innych kandydatów, jak 
tylko medyków wojskowych. Fizyka i fizjo­
logja bęG!Ii z programu egzaminów takżę wy- . 
kreślone. 

Uniwersytet postanowił dalej za;>rowa­
dsió wydział naukowy fabrykaoji szkła, jest­
to bowiem wDŻna gałąi pIzemysłu w York­
shire. 

Wyrób amunicji .. Kanadzie. 
LONDYN, l grudnia. Reuter dtlDosi 

Ż Ottawy: Swieżo zorganizowana kanadyj­
ska komisja dla wyrobu granatów ma .po­
wstać pod dozorem minister;um milicji. 230 
firm zatrud!lia 100,000 lobotników wyrobem 
3munioji dla artylerji •. 

Republika czy monarchja . 
VI Chiną ch .. 

AMSTERDAM, 2 grudnia. 
"Morning Post'f donosi z Szanghaju: 

Według pism chińskich zaręczył się eks­
cesarz chiński oficjalnie z córką Juan-
57:' - :.-

Obwieszczenie. 
z powodu rozporządzenia·z dnia 12-go lipca 

z~meldowane zapasy· koprowiny, mosiądzu, bronlu, 
niklu,. cYI!y, cynku, aluminium, ołowiu, blachy cyn­
koweJ, bIałego metalu i nowego· srebra, winny być 
w miejscach zbiorowych oddane. . 

. Mieszkający przy ulicach: 
Drewnowskiej od nr. 2 aż do końca (lewa strona) 
Konstantynowskiej od nr. 1 aż do końca (prawa 
strona. . 
Nowomie.js~iej od nr. 2 aż do końca. (lewa strona). 
Zacll~d.me} od ·nr. l aż do Konstantynowskiej. 
DługIe} od nr. laż do Konstaniynowskitlj. 
. Podrzecznej, Ogrodowej, Szkolnej, Cmentarnej, Eka­
teryn~'Urskiej: Srebrzyńskiej, Włodzimierskiej, Ga .. 
z0f!'9, ,!?lnej, Górnej, Że!a~ne~, Prz.y-S~ebrzyń8kiej. 
WWjSkle}, Promyka, Letme}, CIepłeJ, ZImnej. 
właściciele lub zarządzcy tych1:e zapasów winni są 
zameldowane przedmioty jako to: statki kuchenne, 
narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju jak D. p. 
kotły do gotowania l zaprawiania, patelnie, formy 
do pieczenia, miski, kptły do prania, wanny do ką­
pieli (z wyjątkiem wanien cynkowych), piece i 
wszelkie inne przedmioty, o ile mo!ności wolne od 
żelaza, \V czasie od ponledziałku d .. 6 grudnia aś 

do czwartku 9-go g~udnla od. godziny 8-ej­
i pół godziny fafiO a1: do ~-ej godziny poporu­
<!2iu w śpichlerzu przy uL Ogrodowej 13 wchód 
z Zachodniej ulicy, złożyć. 

Urządzenia kąpielowe trzeba samemu od~·· 
montov.ać. 

Za polski junt płaci s'ę natychmiast przy od~ 
daniu, po sprawdzeniu wagi za pokwitowaniem na-
stępujące ceny: ' 
zakoprowinę - 35 kop. 
" mosiądz 25 • 
.. bronz; - - 32 • 
g aluminium - 55 " 
n ~~ - ~ 
" antymon 15 • 
" cynę - - '12 lO 

II cynk - - 12 " 
.. ołów - - - 10. Ił 
• blachę cynkową 7 s 
• biały metal - 22 • 
'" nowe srebro - - - - 32 

Po tymte czasie jeszcze znalezione przedmio­
ty metalowe zostaną bezwzalednie skonfiskowane 
a właściciele i~h karą pienięiną w wysokośei 3000 
rarek, a ~Hazle niemożności z.apłacenia za każde 
... 0 marek JednYf!l dniem arellztu, ukarani. 

Łodż, dnia 3 grudnia 1915 r. 
Cesarsko NiemiecKi Prezydent Policji 

von Oppen' 

Obwieszczenie. 
Dla urzędników poszukiwane eąpła­

tne pokojeumeblowanę z całodziennym 
utrzymaniem lub bez takowego. . . 

Wyczerpujące oferty należy składać 

GAZETA ŁÓDZKA. 

o a o b i ś c ie w '\Vy.dziale Kwaterunkowym 
przy Magistracie (Snaeerowa 14). 

- Osoby zarządz8jąee mieBzkan:ami nie-
obecnyżb, i upoważnione do ewentualnego 
odbioru. za.płaty za kwaterunek, pros2ione 
są o o s a b i s t e Z~dos6"nie się do Wy .. 
działu Kw:\terunko'N~,go przy Magistracie 
pomiędzy godZ!n~~llii 3, 1/2-5 pp. 

Magistrat 
Wydział Kwaterunkowy 

Schoppen. 

. RHlendarlyk. 
DZIS: Barbary P. 
JUTRO: Sabby Op. 

Wschód słońca o godz. 7 Dl. 46. 
Zachód • " .3. w. 

Dziś o g. l po połud. Stall baro metru 746 
Na jutro spodziewana niepogoda. 

TEATR POLSKI dziś o godz. 1 J pół wic­
czorem! A W górę serca". 

, Jutro o godz. 3 pp. gTaniec ezyno'i1luI-
kow". O god:!:. 7 wiecz. "Potasz i Perlmutter". 

HOTEL SAVOY.Jutro O godl.7 1 pół 
wie cz. "Bi-Ba.Do". , 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzewl·Oświa­
ty otwarte są w środę od godz. 4-6-. W nie-­
dzielę i świętl~~od lO-ej-l-ej. 

WYPOZYCZALNIE Tow. Ot Wiedza" ot­
warte codziennie od g. 5-8, w niedziele i świ~:' 
ta od g. 10-1. 

I. bibloteka ul. Piotrkowska 103. 
II~ bibloteka. ul. Targowa 59. 

Kronika· mt@jS[owa i ~asiedzlła. 
-

Porządek lIlIabożeństw w "'ościo-l'acfl 
łódzkich od ,!lS listcpada do 4 OPMdnie. 

Kościół parafialny św. Stanisława Kostki: 
5 grudnia o godz. 6 rano Prymarja. Z 

wystawieniem Najświętszego Sakramentu kazanie 
polskie; . . 

. o godz. 8-ej rano Msza sw., kazanie pol-
skie; . 

o godz. 9-ej rano Msza św., śpiewana, kaza· 
nie niemieckie; 

o godz. 10 i pół rano. Msza św. dla Ucz­
niów· 

, o godz. lI-ej rano odpustowe nabożeństwo z 
kazaniem polskiem. . 
. o godz. 3 i pÓł po poło uroczyste Nieszpory 
z nauką polską; . 

od 6-go do lI-go grudnia:' Msze św. o 
godz. 6, 7 i pół i 9 i pół. 

Kościół parafialny św, Józefa: 
5-go grudnia o godz. (5 rano Msza św., kIt­

za~e polskiej 
o godz. g-ej rano Msza św., kazan.ie pol-

skie; . ° godz. 10 i pół Msza św. z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, kazanie pOlskie, Rótaniec, 
nabożeństwo błagalne; 

o godz. 12-ej Msza św., kazanie polskie; 
. o godz. S-ej i pół P9południu NieszporYi 

od6-go . do U-go grudnia: Msze św. o 
godz. 5 i pół, 8 i 9 i pół. 

Kościół parafj. Przemienienia Pańskiego. 
5··go grudnia o.· godz. 6. i pół Prymarja .z. 

wystawienien NajŚwiętszego Sakramentu, kazanie 
polskie; .. - .. _ 

o godż. S-ej i pół Wotywa, kazanie pol­
skie; 

o godz. 3-ej i pć ł po poł. Nieszpory; 
od 6:'ga-- do lI-go grudnia: Msze św. o 

godz. .6 i pół! 8 i pół. . 

Kościół- parafjalny Serca JezUsowego 
w .Radogoszczu: .. 

S-go grudnia . Nabożeństwo o godz. 10 I 
pół rano, kazanie polskie; . _..-. -

o godz. 3 i pół" po poło ,Nieszpory. 

Kościół parafialny Wniebowzięcia N.ajśw •. 
· - Marji Panny: .. . 

Dnia 5-go grudnia o godz. 6-ej rano 
Prymarja z wystawieniem Najświętszego Sakramen­
tu, nauka poIskaj. . . 

o godz. 7-ej i pół: Msza 1Jw. ciCha l nauka 
polska; .... 

o godz. 9 wotywa, nauka; 
O godł:o lO-ej i pół:, ~uma, kazanie pol­

skiej 
" godz. 3 i pół Nieszpory. 
Od 6-go do 11· grudnia: o godz. 6 i p6ł ra­

no: Prymarja z wystawieniem Najświf<tszego Sa­
kramentu, Msze św. o gOdz. l~ej i pół, S i pół i 
o 9-ej. . 

Kościół parafialny św. Krzyźa: 
Dnia S-go grudnia o godz. 6-ej I pół rano: 

Prymarja przy· wystawieniu Najśwlętszego Sakra-
mentu, poczem kaźanie polskiei . 

o godz. S-ej i pól: Msza św. dla wejskaj 
o godz. 9-ej Msza św. dla uczniów szkół 

średnich;. _ 
o godz. 9 3/4 Msza św. kazanie niemIeckie; 
o godz~ 11 Suma z kazaniem polskiemj 
o godz, 12 i pół Msza św. 
o godz. 3-ej i pół po południu: Nieszpory. 

. . od 6-~o ~o lI-go grudnia: PrymaIjazwysta­
Wlemem Na]ŚWlętszego Sakramantu o godz. 6 i peł 
rapa, Msze św. o godz. 7-ej i pół, 8-ej i 9 i 
poło 

o godz. 4 po poło pacierze wieczorne. 

Kościół parafialny św. Anny: 
· DnIa 5-go. g!udnia· o godz. 6-ej rano: Pry· 

mS!Ja z wystawIenrem Najświęt6zego Sakramentu,. 
kazanie polskie; _ 

o godz. S-ej rano Msza św.' kazanie pol­
skie; 

o godz •. g-ej rano Msza św. śpiewana, kaza-
nie niemieckie; . 

o godz. lO-ej i pół, rano Suma z kazaniem 
polsklem: . . , 

· o godz. 3 i pół po pol. Nieszpory; 
, od. 6:go do ll-go grudnia; Msze św. o godz.5 

i pół. 7 l poł, 8 l pół. .. . 

Kościół parafialny ~. Kazimierza: . 
Dnia 5-go grMńia o godz. 6 i pół rano: Pry-. 

marja, z wystawieniem Najśw. Sakramentu Kdzanie 
pOlskie; 

o godz. 8-ej i p6ł: Msza św. śpiewtlna, ka-
zanie; .. 

o godz. la-ej i pół. N>:o:: ŚW., kazanie pol-
skie; 

o godz. 3 i pół Nlesz):'s;y. 
od 6-go do' II-go grudnia: Prymaria z wysta­

wieniem Nai5\"'. S!ll:~cmentu o godz. fi ~an(ł, Msza 
św. o gOdz:' 9 f"'W. . 

Przez cal" Adwent we wszystkich kOŚCiołach 
codziennie o gCd::, (} i pół raiło odprawiane są 
Roraty. 

W środe zaś ćnia 8 b. m. przj pada uro::zy-
stość Nlepokllianego Pocz .. cia Najświ~tszej Marji 
Panny' w dniu tym nahożeilsiwa będą odprawione 
tak, I;k w kateą niedzielę. 

. Dzień śW'. Barbary. 

Daw1:o n:e pamiętamy tak ciepłego 
dnia św. BarbarY1 jak dzisiaj. Jest to tem­
peratura· z połowy marca, lecz nlgdy z 
gr!tdnia, kiedy to miewaliśmy czę~clej o 
tej porze siedm stopni mrozu, śniegi, wije, 
lód dla· łyżwiarzy. Jeżeli wierzyć mamy 
tradycyjnej wró~bi~ naszych wieśniaków, 

-wypadłoby Bote NaroJzenie .... na lodzie. 
A no lepszy juz lód, nit taka zgniła po­
goda, jaką mamy od dni kilku. 

Tow. Krzew. Oświaty 
Podajemy do wiadomości nanczycieli, 

interesujących się nauczaniem dorosłych 
analfabetów, że ostatni wykład p. Ad. Ko­
ziołkiewiczówny Z cyklu: "Metodyka i za­
kres nauczania dorodych" odbędzie się 
w poniedziałek d. 6 b. m. o godzinie S-ej 
w lokalu T.owarzyatwA przy ulicy Podle .. 
śnej Nr. 1. 

- Sekcja nauczania analfabetów przy 
Tow. Krzew. Oświaty urz!}dza w najbliż~ 
szym ezaaie, w godzinach wieczorowych, 
nowe grupy dla dorosłych analfo.betów. 

Zapisy na lekCje czytania i pisania1 

oraz arytmetyki i rysunków przyjmowane 
są, codziennie od 10-lloe}1 pocz~wszy od 
poniedziałku, dnia 6 b. ID. (Podleśna. l). 

Z Pogotowia rntulłkowego. 
-"{a) ~ Od dnia l stycźnia r. b. do dnia 
wczorajszego wzywano pom()cy lekarskiej pó· 
gotowia ratunkowego 1371 razy. ' 

Od początku istnienia Pogotowia ratan­
kowego, t. j. w ciągu lał 16, Pogotowia do 
dnia dzisiejszegoudzialiłopomocy w 56,828 
wypadkacb. 

Ze Stow. techników. 
(a) W tyohdnil}ch w taniej knchni ro­

botniczej w parku ftZródliskalł,utworzonej i 
ut1'2lyruywanej przez Stowarzyszenie techni­
ków m. Łodzi, \Vydanyb~dziemilionowy 
z kolei obiad. 

Sklep sprzedaży mąki. 

(a) Centrala komitetu rozdziału chleba 
i mąki w nadchod3ąey poniedzialek otwiera· 
przy ul. Andrzeja Nr. 1, front, parter, aklEip 
dla sprzedaży mąki detalicznie. Sklep o­
twartyb~d~ie ,codziennie (Id· godz. 8· rano 
do 1 po poło; oraz od 3 do 5 pp. 

W sklepie sprzedawana b~dllie mąka 
wszelkiego gatunku, żytnia i pszenna, lecs 
tylko za kartkami mą.clłDymi. 

Pod adresem K. R. Ch. I lilii. 
. (ki) Komitet rozdziału chleba i mą-

ki wydaje, jak wiadomo, kartki cukrowe 
tylko na pół funta; podział taki kartek 
jest nadzwyczaj niewygodnym· dla bied­
niejszej ludności, która, nie mogąc ku­
pić odrazu cukru w pół funtowej ilości, 
zmuszoną jest zostawiać jedną kartkę 
półfuntową przy kupnie jedńej czwartej 
·funta, w następstwie czego. biednym nie· 
wystarcza kartek na cały tydzień. 
. Wydając kartki na chleb ćwierć 
funtowe, w której to ilości ten ostatni 
ie.st rzadziej kupówany, niż cukier, czy" 
by Komitet rozdziału chleba i mąki nie 
mógł wydać także ćwierc funtowych 
kartek na cukier? 

Byłobyt() bardzo pożądanem. 
Ze sChroniska dla żebraków. 

{a)·Wydział walki I zawodowym źe­
bractwem, przy Delegaoji niesienia, pomocy 
biednymprlly magistracie, _ przystąpił do u­
IlIądzenia schroniska i domu zarobkowego 
dla 'zawodowych żebraków. Dom zarobkowy 
mieśoió się będzie w gmachu monopolu przy 
szosie . Rokicińs.ki~j i już w nadchOdzącym 
tygodnIU p·erwsl sebracy zostana w nim u-
mieszczeni. • 

IlF 1:1 Sztokfisze dla .ł.odzi, 
(a) Delegacja zaprowjantowania mia .. 

st~ otrzymała większy transport sztokfi­
szow, sprowadzonych ze Szwecji w stanie 
zamrożonym. Sztokfisze te sprzedane zo­
staną st?warzyszeniom i kooperatywom. 
oraz szp1talom. 

O kartofle dla tanich kuChen. 
(a) Na ostatnie m posiedzeniu central. 

'lego zarządu tanich kuchan obradowano nad 
kwestią braku kartofli. która może wstrzy-
mac normalne wydawanie obiadów. . 

Wobec tego zarząd kuchen oostanowił 
zwr?ció_ się do _magistratu II prośbą o wysta­
ranIe Sl~ o ulgi przy (dowozu kartofli. 

Z . ~ydow1ikieJ taniej kuchni. 
Górny Rynek. 

. (l) W listopadzieknchnia wydała 10325 
obiadów z .chlebem po 6k()p., oraz 1235 
beapłatul'cb. Dochoda z obiadów było rb. 

Nr. 322. 

309.75 kop. Z ofiar - rb. 134,60 k. Wy­
datków było ~ rb. 753,06 kop. Defioyt wy" 
nosi - rb. 309,31 kop. 
.. Ze Stow. \lEfłaŚcicieHi nierMchomości. 

(a) Deleg·acJa 8t()war~yszenia właści­
cieli nierucaomości m. Iiodzi złożyła na 
ręce zarządu do spraw cvwilnych przy 
Urzęd2ie jenerał - gubernatora \Tarszaw­
skiego podani3 z prośbą o urz~dowe wy­
jaśnienia dwóch spornych kwestji, napo .. 
tykanych przez właścicieli nieruchomości 
przy óporządzaniu bilanf1ów, w celu wy­
kazania rzeczywistego czystego dochodu. 
z nieru~homoś2i i domu, a mianowicie ; 
1) czy raty 'J.1owarzystwa Kredytowego, 
luh procenty od numerów bypotecznych, 
chociażby nie op1acone, do rubryki wyw 
datków zaliczone być mogą i po 2), czy 
weksla, tak zwane komorniane, chooiażby 
dyskontowane, jako dochód nie mogą być 
UWB.żane. 

Odpowierlź co do tych dwóch kwestji, 
po wysłuchaniu ustnych wyjaśnień dele­
gatów, dać w krótkim czasie przyobiecano. 

Z Talmud-Tory im. pabinil Mal.zla. 
.. (O) W dniu 2 grudnia f. b. o go­
dzinie 4-ej po południu odbyło si~ w lo­
kalu szkoły pn~y ul. S-go Jakóba przy 
udziale blizko 50 zaproszonych gości, uro· 
czystość, poświęcona upamiątnieniu święta 
historycznego u żydów sChanuka" (Swi~to 
Mahabeuszów. 

Uroczystość religijną zagaił miejSCO­
wy kantor. Następnie chór, składający 
się z 600 dzieci szkoły Łej pod kierun­
kiem częstochowskiego kantora p. Birn­
bauma, odśpiewał wiele pieśni hebraj­
skich, które były z zadowoleniem przyj­
mowane i oklaskiwane przez obecnych. 

Obecni między innemi byli z rp­
mienia gminy Starozakonnych p. p. Lud· 
wika Hirszberg, Zygfryd Ląnde i Gustaw 
Neumann; z Komitetu Pan, panie Chmie ... 
lewska, Neumanowa, Wienerowa, Sakbei'":;' 
mowa i inne; przedstawiciel klubu Rzea ~ 
mieślniczego i ni-. Nussbaum wiela 
innych. 

Mowy wygłosili p. p. M. Hellman, 
Ch. J. Berman i porucznik wojska nie­
mieckiego Salingier~ Sączególnie piękną 
i wzruszającą zarazem mowę, skierQ_waną 
do dzieci, wygłosił p. Salingi er, który w 
języku,hebrajskim i niemieekim objaśnił 
dzieciom znaczenie tego święta, histo­
rycznego dlaż'yoówdziś,· gdy żydzi są 
w stanie spokojnie, bez trwogi, pracować 
nad roawojem sw:ej kultury wyznaniowej. 
Czą,sy prześladowąń już minęły i nie 
wrócą· 

Z Niemiec nadesłało Towarzystwo 
...Benait-Brit" 500 Marek, które przezna­
czone zostały, wraz z zaofiarowanemi przez 
p. Maurycego Poznańskiego 100 rublami, 
na . zakup ciepłej odzieży i obuwia dla 
dzieci szkoły im. rabina Majzla. Dzieei 
obdarzonezoBtały podarkami, które ze. 
brane zostaly przez panie 2i Komitetu. 

Uroczystość ta odbyła się w śeisłych 
ramach tradycyjno-religijnych i zakończyła 
si~ o g. 7 i pół wiecz. . 

. Baza. Iła trepki. 
Komitet bazarowy, mający zająć l3i~ 

. sprzedaz!ł prledświąieczul\ na zakup trepek 
dla ubogiej dziatwy, z5wiadamia Da's, ze nie­
ty lko nJe ustaje w pracy, ale rozszerza za­
kres swej chwalebnej działalnoś~j. Ot61 
w tym wiele oMecującym sklepie b~dsie 
można dosta.ć wszystkiego, czego dusza za. 
pragnie, poczynając od słodkich pierniczków, 
uformowanyóh własnemi Ilłczkami pięknych 
pań, a kończąc na galanterii na.jrozmaitszycll 
wyrobów własnyoh COdziennej potrzeby, któ" 
rych dla braku miejsca wymienić nie jesteś­
my w możnośoi. Spriledałą, oczywiście zaj­
mit si~ autorki tych pięknych wyrobów, któ .. 
ry~h cena. blildzie. niaka, od 50 kop. poczy­
naJąo. 

Kradzieże. 

(a) Przy ul. Andrzeja nr. 56 z mie­
śzkania Al. KasseI skradziono bielizny 
na sumę 200 rb. 

Z mieszkania rosyjskiego sędziego 
śledczego Józefa Dudy przy ul. Konstan­
tynowskiej nr. 31, nieobecnego skra" 
dziono wiele różnych rzeczy.' Sumy 
kradzieży nie można ustalić, gdyż Duda 
bawi w Rosji. -, 

Przy ulicy Piotrkowskiej nr. 261 z 
komórek Wł. Rymkowskiej skradziono 
gęsi na sumę 32 marek. 

Z komórki St.· Tarki przy ul. Piotr­
kowskiej nr. 87 skradziono kur na su" 
mę 14 mk. 

Z mieszkania Sz. Lichtensteina 
przy ul. Andrzeja nr. 15 skradziono róź­
nychrzeczy na sumę 100 marek. 

Z O_iny Chojn)'. 
. (h) Na skutek rozporządzenia ceBar­
sIm· niemieckiego prezydjum policji częśó 
gminy Chojny, we wrześniu r. b., przyłą.czo .. 
nf!: została do miasta Łodzi. Granic~ obe­
cnie st.anOWi t~r _koleiow~ ŁÓdź,-Chojnk~ 

. Z ogólne) liczby mIeszkanców· 28~ 
oaob. pOllostało saledwie 5,962 osoby. 



W~ odbędzie się zebranie gminne 
_sm nsi'#d1 w jaki sposób zdobyć fundu­
_ na pokrycie wsmagajlloyeh si~ wydatków. 

Mioilzy innami powstał projekt wystą,:" . 
~i6 do odnośnych władz prayłlllozenie do 
~~nhY· Chojny kilku wiosek lS gmin sąsieM 
1'nic • 

Teatr I- mUlyku. 
K.OIICERT ł..~ O. !Sil 

(d. 6 b. m.). 
Berlioz - SymfonjB fantastyczna.. 

W oświeśleniu F .. ,Halperns.!l 
Treśó ideItwa Symfonji oparta jestn& 

tragicznem przezyciu Berlio2łl. który dzieje 
swojej nieszczęśliwej, beznlldziejnej# miłości 
ku słynnej artystce dl'amatymmej Miss Smith~ 
Bon, przelał w dźwięki muzyczne. 

Artysta, odepchni~tJ prsesukoohaną. 
popełnia zamacb samobójozy; dawka opjum 
nie sprowadzaupragllionej śmierci, leoz po­
grąża go w gorą,czkowy sen. W wyobraźni 
denata przesuwają s.ię najfantastyczniejsze 
ob1'lliiy: śni mu się, tę zamordował kochan';' 
kę. ae go następnie prowad~i} na rusztowa­
nie, poczem jako skazanieo dostaje si~ do 
piekła, gdzie ginie, porwany szalonym wirem 
czarownic. 

Program - jak widlliimy - RJtraro­
mantyo~ny. Wtłacza go twórca w formę sym­
foniczną, odstępując oli szablonu, i grupuje 
w pięciu obraza oh muzycznycb. 

I-y odtwarza chwile miłosnej tlilliknoty 
i wprowad»a zasadniczy motyw miłosny, bę­
dący symbolem ukochanej. Sliuje się on przez 
całą symfonję i wyłania tam, gdzie artysta. 
chce wywołać obraz kochanki i odmalować 
słuchaczowi (oczywiście dźwiękami) pewnlłl 
Iytuaeię duchową. 

"(Ten środek muzycznego wyrazu ode­
grał w salazym rozwoju muzyki ogromną 
rolę, stająe Bi~ w dziełach Wagnera osilłl 
dramatycznej akcji). . 

Drugi obraz Symfonji jest oparty na 
formie walca i pr~edstawia scenę balową. 

W trzecimobrszie przenosi nas kom­
pozytor na łono natury, maluj!\o nastrój siel­
ski; ałychać świergot ptasząt, głos fujarki 
pasiu5zej j poszum wichru. Kontrast tego 
obrazu ciszy i pogody stanowi O b r a il 

ezwartj. . . 
W pomnych barwach Zjawia się koro­

wód widmowy~h postaci, bądź pierzchających 
w popłocbu, bądź kr(}~ą(lych w rytm żało­
bnego marSlia - to pochód na miejce stra­
cenia. Nagle, jakby promień jasny przebija 
się nuta miłosnej melodji - to ostatnie we­
stchnienie przlldśIl!lertne. 

Obraz osts:tnfprseimu}e grozą i wsirzą .. 
sa potęgą, wyrazu. Halucynacje nieokełzna. 
neJ wyobraźni. jęki,wycia i śmiechy pie­
kielne, zawrotBe płllSy czarownic, bicie dzwO­
nów, sparolłjowane dźwięki mehdji D i e s 
i r B e - to wszystko zespala 8j~w prze­
r&bją,~ ogromem swej koncepCji Boenę, ma­
lujlllcą m~ki potępieńców. 

W tycb obrllzach, pełnych realizmu, 
melodja odgrywa rol~ drugorz~dn!łf ust~puo 
jflc miejsca innym czynnikom muzyoznej eks­
pre8ji:barwiedźwf~kll i kolorystyce instru­
mentaoyjni/j. Orkiestra Berlioza ~ 10 gigan­
tyczna bUdowlll, organizm skomplikowany, 
którym koinpozy\Of włada w prawdsie wir­
tuollowski sposób, piętuąo niezwykłe boga­
utwo środków instrumentaoyjnyob. 

Tam, gdzie potrzeba, wyprowadzą 
Bexlioz ze swego arsenału najcięższe ba­
terję, któremi. operuje z genjalną wprawą 
gdy zaś wyraz duchowy . wymaga innych 
środków ekspresji, wówczas orkiestra jego 
tOpłlieje do najniklejszyeh rozmiarów # 

pl'Eybiera niemal pastelową subtelność or­
kiestry mozartowskiej i najmniejiZllI iloś­
cią instrumentów wywołuje wrażenie je­
dnolite i skończone. 

Pierwszym, który zwrócił uwą.g~ na 
.,Fantastyczną syrufonj~· i p~zeczuł jej 
doniosłe~maeżenie, był Robert Schuhlllann. 
Jego artyhuł. umieszczony w 1835··· f. W 

Naue Zeitschrift fik Musik", poświęcony 
był szczegółowej analizie dzieła Berliozll, 
w którem wielki romantyk widział speł .. 
nienie romantycznych tęskaotza synte­
tyczną sztukę, zespalającą w sobie muzy .. 
k~ i poezję, ale zarazem występo:vał "pr~e­
ciwko metodzie Berłioz8, nakaZUjącej Dle~ 
wolniezo śle4zić za. programem i komen-
tarzem własnym. " 

" 

Teatr Polski 
WARSZAWIANKAa Sto Wyspiańskiego 

DWIE BLIZNY" Al. hr. Fredry. " .. 

Drugi spektakl "T~tru Polskiego" 
z Warszawy. 

OAZE~A LODZKA. 3. ... 

Ze sceny szła ku nam wielka, potę­
żna pieśń, pieśń nadzieji i rezygnacji~ 
pieśń pragnień, orlich wzlotów i sIDutku. 

w Paryżu,zda.rzył się drobniutki wypadek. 
Oto pan ·la Houppe. wychodząc z doma pań­
stwa TaHoire,· naetąpił na skórkę. od . poma­
r8ńOl~v. poś1izgnął się i upadł pod kola prze­
jeżdż;JiJJeego. właśnie sfimoohodll hrabinY 
eros. SlJlllOchód iatrzymano w porę, i pau 
lnHouppe wstał, oczyśoił zbl'udzony ż~kiet 
i chciał pójść dalej_ Ale bolul Cóż to Jest'? 

Z estrady~ 
Wiał ze sceny smutek niemQcy, prze­

tykany nadzieją, opromieniony sławą .•• 
Wieleż myśli, wieleż nierozwiązanych 

problematów poruszył Wyspiański w "War­
szawiance"l Jak straszną prawdę rzucił 
nam w oczy! 

. Czemu szliśmy zawsze wpatrzeni w 
obcego orla? Czy nasz był zbyt biały? 

Sa.mub6jstwo? • . 

Dlaczego krwią własnych piersi zbra­
czaliśmy wąwozy ,Sommo - Sierry,. piaski 
Egiptu, śniegi Rosji i . górsk~e ~zczyty? Ą 
dla.czego na głoś pobudki hsiopadoweJ 
było nas tak mało w szeregach'? 

Przybiega policja i spisuje protokol • 
Znajdująea się w samochodzie brabina eros, 
kr6lowa plotki, w jednej chwili ocenia ay-

·~tuacjfot. Tak, niedoszłe samobójstw;).l La. 

Wyspiański rzuca nam tę gorzką 
prawdę w oczy nie jako przekleństwo lub 
wyrzut, gdyż "mówi, bo smutny i sam pe­
łen winy" A nierozwiązany problemat sto­
sunku miłośCi ojczyzny do miłości we-
wnętrznej, miłości ludzkiej? . .. 
. Jak straszną jest tragedja Marji, zła-

manej bólem i wsłuchującej się w potęż­
ną pieśń krwi i chwały .•. 

Tętnią życiem i natchnieniem wiesz­
cze słowa Wyspiańskiego, porywają do ~o­
tu wzwyż, to zn6w :ąiby grom ogłuszają, 
przye;niatają i depczą ..• 

Oto dzi~ dzień krwi i chwały ... 
Wieleż takich dni przeżywał nieszczę­

śliwy Naród? 
. Potężna impresja Wyspiańskiego, wla~ 

na w cudną formę poetycką, odrazu na­
wiązuje kontakt z duszami ludzkiemi. Slo-

. wa Warszawianki nie brzmią już jako hej­
nał lub modlitwa - to są słowa nasze, 
słowa które czuliśmy w piersi, . a których 
nie umieliśmy wyśpiewać - bo nam bra­
kło tonów. Mistrz wywołał je· na świat i 
oddał światu. . 

1 to jest właśnie przyczyną, dla któa 
rej słuchaliśmy Warszawianki z pietyz .. 
mem modlitewnym, to jest powodem za­
miany teatru na świątynię. 

Chłopickiego grał p. Sosnowski, ta~ 
. jak tylko on jeden potrafi. Sosnowski 
Chłopicki - to wcielenie narodu, zrywa~ 
jącego się do lotu, i ściąganego gorzką 
refleksją z !lowrotem ku ziemi. Gra artys­
ty tego była rtalchnioną tak, jak tylko 
Wyspiański natchnąć potrafi. Wykazał p. 
Sosnowski iorłą potęgę, i łkanie szarpa­
nej duszy, tłumione marsem. na twarzy, i 
prawie ojcowskie ciel ło Tu kilku wyrazach 
skierowanych ku Marji. 

R.olę Marji WyKonała p. Arkawiczów­
na,oddając uczucia złamanej i cierpiącej 
duszy z wielkim nmiarkowaniem artystycz­
nym, a w chwilach wybuchu z wielką eks­
presją, siłą żywiołową i natchnieniem. Da­
ła skończoną postać, wycieniowaną w szcze­
gółach i niezwykle piękną w całokształcie. 

Na gorące słowa pochwały zasłużyła 
równ:eż p, Janiczówna, jako wyborna wy­
konawczyni roli Anny, pełna wdzięku i 
młodości. 

Dzielnie sekundowa-ł jej p. Kuncewicz 
(młody oficer), który był mocny w wyrazie 
i z wielką dyskrecją odegrał scenę !loże­
gnania. 

Z pośród wykonawców mnięjszych 
ról; korzystnie wyróżnił się p. Zytecki 
(literat), który z głębokim przejęciem de­
klamował alegorycznie strofy Wyspiańskie­
go~ Obok p. Żyteckiego· wyróżnili się pp. 
Bogusławski, Buszyński. Orlik i-Załącz­
kowski oraz !lanie Rote~owai Bochdań­
ska. 
Wieczór przedwczorajszY rozpoczęła jedna 
ze słabszych komedji Fredry .. Dwie bliz­
ny", której. wykonanie było koncerte~ gry 
artystycznej pań Winiarskiej i Dulęblanki, 
a przedewszystkiem. p. ~elwel<?wicza, ba-
jecznego wykonawcy roh BarskIego: . 

. Pan Kuncewicz dobrze dostrajał Się 
do całości artystycznej.. . 

Reżyserja obu sztuk me pozos.!awl:!ł~ 
nic do życzenia pod względem styhzaCl.l 1 
jasności przynosząc chlubę obydwu fezy­
serom, panom Zelwerowiczowi" (Dwie bliz­
ny) iSosnows~ap.ł1. -(WarszawIanka). 

* 
"Fa.ł!'l~y:r43 hGk", komedja w 

3 aktallli· Andre Pioarda, prliekł. 
B. Gorczyńskiego. 

Trzeoi spekt!:lkl Teatru Polskiego 
II Wasza wy. 

Houpppchciał je popełnić, będ!\o odtrlłconym 
przez Małgorzatf} Tal1oire! Plotka. gotowa. 
Następnego dnia oały Paryż rozbrzmiewa 
nią / 

La Houppa,niesztlllf,lsna ofiara skórki 
pomarańozowej, wyrasta na bohatera. a. co 
najważniejsze, zyskuje serce Małgorsaty, któ­
rej zaimponował. 

Małgorzata. której la Houppe nieraz 
wyznawał awą miłoŚĆ, jest teraz zachwyco­
na/ Kocha la Houppe. bo jakze nie kochać 
mężczyzny, który wzgardzony przez ni!!: SllU­

kał śmieroi pod pneumatykami samochodu'? 
Na tem tle rozgrywa się akcja kome­

dji Picarda, akcja żywa i barwna,w n:ekt6-
rych miejs68ch nawet przechodzl\ca w żywą 
karykaturę· 

Małgorzata por~uoa dom m~ża i udaje 
się do tego,. który szukał "pneumatyczn?j 
śmierci. La Houppefryumfuje - lecz me 
długo. Małgorzata; jaka'~MiJgalloira'd -
nęci go, jako jego WłIlSOfd:~~ nie bardzo. 
Dowiaduje się 00 przytem iż 'jestolllł.' bie­
dną. A la Honppe zna. wartoM pieniędzy, 
więc... Chciałby si~ wykręoió z tej historji, 
lecz tera a Małgorzata nie chce. Bvhaterstwo 
niedoszłego denata zaimponował jej. La 
Honppe wzniósł. się W jej oezach na piede­
stał bohaterstwa. 

I nie wiemy czem by stlil ta histol'ja 
skończyła, gdyby wszechwiedząea hrabina 
Cros nie zdr~dziłll tajemnicy. Ku wielkiemu 
zgorszeniu swemu, Ma.łgorzata dowiaduje się, 
że niedoszły denat pnenmatyclmy jest naj­
zwyczajniejszym w świaaie nieuw8Żnym prze­
cbodniem._ który nadepną} na skÓrkę od po­
marańczy, i uczynił "fałszywy krok". Re­
szty dokonała płotku. 

L~ Houppe z zawrotną szybkością, spa­
da II piedestału bohaterstwa, a Małgosia 
rozozarowana wr80a" do męb. 

Taką jest teza wczorajszej komedji. ko­
medji barwnej, dowcipnej, o dużym polu ob­
serwacJjnem. . Pełne życia i lekkiej umiar­
kowanej szady, przeauwają sięzywo soeny, 
tworząc ciekawą całość. Picard z wielkim 
umiarkowaniem i hartem ośmieslliył plotkar= 
stwo i małostkowość hige lifcl'a wielkomiej­
skiego. Stwoxllył typy życiowe, doskonale 
podpatrzone. 

..Fałszywy krok" zyskał zasłużone uzna-
_ nie, do którego przyczyniła 8i~ również 

i gra gości warsz3wskich. Na pierwszy 
plan wysunęła 8i~'pani Dulębianka (Małgo­
rzata), któ r ", aczkolwiek nieco sztywna w 
akcie pib ... ym, grała nas~pne akty już 
B wielką swobodą i wdz~kiem, tworząc do­
skonały typ komedjowy. Partner jej, p. Zel· 
werowio!l (La Houppe}, grająe doskonale, 
pozwalał Bobie w niektórych cbwilachua 
dość mocnlłszarż~, która dalibóg, artyśoie" 
tej miary, nie jest potrzebną .•• 

Doskonałlł posta<c) stworzył p. Kunce­
wieJ! (Goutier) swą żywił gra. utrzymanlł w 
umRe!! umiarkowania. Pan Sosuowski spra­
wjałwrażenie nieco smęczonego, i nio taś 
dJliwneg{), że po kreacjach swych w ,.KBi~­
dllU Marku"· i "WarslIIlwlance" nie mógł się· 
dobrze czuć w lekkiej komedji, do której 
jes~ zbyt powazny. Gr~ p. Sosnowskiego 
cechowała, jak zwykle, intaJigeucja i nmiar 
artystyczny. 

Pani Rotterowa stworzyła doskonały 
typ hra.biny Cross, plotkarki, a.utorki całej 
hisŁorji o samob6jstwie. Była bardzo natural­
ną, grała Z werWIł i temperamentem. 

W epizodach wyróżniły si~ panie: Ja­
njczówna, Górska i Broniszówna, oraz pan 
Baczyński. 

. Zegnając gości warslIawskiob, mówimy 
im tylko "do widzenia", nie wątpiąe, ż~ 
wkrótoe znów nAS uraczą koncertem swej 
gry artystyoznej. i zapoznają. ze swym pi~. 
knym i bogatym repertuarem. 

Wac. Olsz. 
1'eałr Polski 

(Cegielniana S3). 
W sobotę, O godz. 7 i pół wieozorem, 

odegranym będzie wspawaly obraz narodo~ 
wy w 4-oh ak\aeh na. tle dziejów 1863 r., 
przez Fr. Domnika, p. t ... W górę serca". 

-W niedziaI~ od~dą, się dwa wido­
wiska, a mianowioie: o godz. a-ej po poło 

uChwała kobiecłe U 

odozyt Audrze)\';. N',dluaa odbędzie się we 
wtorek, dnia '1 b. m.::..- .w Telltrze Polskim 
punktu~Inia o godz. W tn. 15 wieczorem. 

C1Bb""y i orygiU:lilny temat obudził w 
mieście Ila\lzero znacui1e zainterescwanie, to 
teł popyt na bilety duży, co b;;e się spo­
dl!iewaó •. Z8 we wtorek \;'idownię Teatru 
Polskiego zapełni inte1lgsH:ij$ łódllka. 

~ Kasa czynna w poniedEiałek w cu.lder .. 
ni Gostomskiego, a w dzień orlllzytu-w Te a· 
trze· Polskim. 

Telegramy. 
-Ilielka Kwatera GłÓ_na .. 

3 grudnia.-Urzędowo. 
Z widowni :zachodniej. 

Dwa monitory nieprzyjacielskie 
o:,trzeliwały bezskutecznie okolicę 
Westendy. 

Na południu od Lom bartzyde 
(pod ~ieuportem)t dokonano nagłe­
go napadu na straże francuskie; w 
r~ce nasze wpadło kilku jeńców. 
Zresztą nie wykazuje działalność bo .. 
jowa l1a. froncie zmiany w stos!1uku 
do dni ubiegłycl1. 

Na za~hodzieod Roye, musiał 
wylądować francuski dwupłatowiec 
w ognilI dział naszych. Lotników, 
dwóch oficerów, wzięto do niewoli. 

Z widowni wsehooniej. 
Na wi~kszej cz~śd frontu nie 

wydarzyło się nic ważniejszego. 
Wojska grupy generała Linsłn­

gena napadły pod Podczerewiczami 
nad Styrem (na północy od drogi 
żelaznej Kowal-Sarny) na wysunię­
ty naprzód oddział rosyjski, zabiera­
jąc 66 żołnierzy do niewoli. 

Z widowni bałkańsldej. 

W górach, na południowym za;; 
chodzie od Mitr O wicy, rozstrzygły 
się zwydęzko walki z odosobnione .. 
mi odllziałami nieprzyjaciela. Przy­
czem pojmano wczoraj przeszło 1200 
serbów. 

Naczelne Dow6dztwó WoJSRO'We 

Urzędowy komunikat 
austrjacki. 

WIEDEŃ,3-glJ grudnia~ 
Z widowni rosyjskiej. 

Toczą, się w poszczególnych 
miejscach walki działowe i utarczki. 

Z widowni włoskiej. 
Po nieudaniu się wszystkich 

natarć nieprzyjaciela w ostatnich 
dniach na przyczółek mostowy Tol .. 
meinu i na nasze stanowiska g6r­
skie z tamtą d na północy, nastał 
tam wczoraj spokój. Dliś w nocy 
odparto znów natarcie włocb6w pod 
OsIawiją. Rozbiły się rówf lei: na .. 
tarcia na Monte Ban Michele i na 
północne zbocze tej zgÓry. Pod San 
Martino zniesiono oddział włoski, 
który podsunął się z workami z pia­
skiem. Gorycja podlegała szczegól­
nie ożywionemu ogniowi, który spo­
wodował, zwłaszcza w mieście, nowe 

I znaczne straty • 
Z widowni południowo-wschodniej. 

Nastrój !l!zedwczorajszego wieczoru nie 
był nastrojem teatralnym. _ . 

. S~ n6 świecie dwa miastIJ, w których 
króluje plotka. Jednym ~ nicb jest .P~ryż,. a 
dl"ugim... Nie, nie pOWIem, domyslc1e Bl~ 
sami. O tem drugiam miHloie powied»iał pe­
wim przedsiębioroo reklamowy: 21Intares nass 
apada, gdJ! nikt niema potrzeby ~ię ~e~lf1~ 
mować. Wysrorl!lly daną rZe6il powledłlle~ 11a 

uchO w uajwiE2kazaj tajemnrey swemu aaJza.­
niańBl!emllprj\yjl1e~łowi, a ftaza.futr~ oałe 
m~sto wie juz o tern dokładl1ie, z upłęktie .. 

Taułec clI)'nowRików". znakomita komedja 
:atyrycz.na Leou.a Birińsklsgo, dO~Da~ .. ca s:a­
lu duiego i zasłużonego pO'iilod:relua. wIe­
esor9m zaś ą gods. 7 i pól pełn'B hnmoru 
bmedja s ł,rcia iydó.w amerykańskich Glas­
ąa p. ł. .PoRsZ i PerłJl'Mltter" z pp. Szaje .. 
tę.Bfl i MaolłahJkim 'IV tymłowyeb rolaoh • 

Przedwczoraj i wczoraj na za:' 
chodzie i południu od Nowego Ba­
zaru, oddziały austrjackoowęgierskieg 
do których przyłączyło się wiele u­
zbrojonych mahometan, wzięły do 
nIewoli 3500 serbów. W walkach 
na obszarze granicznym między Mi­
trowicą a Ipekiem, walczyło po na .. 
szej stronie wielu arnaut6w. W pa­
miątkowej uroczystości, rozpoczQtej 
przez wojska nasze dnia 2 grudnia 
w Sandżaku, Nowym. Bazarze i Mi .. 
trowicy, brała entuzjastyczny udział 
ludność tamtejsza~ 

Przypomii1ał on raczej podniOSły na­
strój świątyni - bo. też teatr ~ył 
świątynią najpotętmej.wej % bogiń - ŚWlą­
ynią sztuki. 

- niami i dodatkami przeww_ajllcymi wszeł­
. kie wiaiety·. 

W wielkiltl łedy mieście plotkarstwa, 

ZUBtęDca lizeJa s!tabu generalnega 
"o efe r. marszałek polny poruczniR 



4. GAZETA ŁÓDZKA .. Nr. 322. 

Jerlic)' z Królestwa w Niemczeeh. 

(o) W obozie dla jeńców w Zwie­
ka:{ znajdują się następujący jeńcy z 
lvołestwa, pochodzący z Łodzi i okoli­
cy, a mianowicie: 

Konstanty Oświeciński z Łodzi, 
podo!. 8 p. p.; Jakób Najer Lernel' ze 
Zgierza, szer. 164 p. p.; Teofil Bach z 
Radomska, szer. 287 p. p.; Bronis-ław 
Bielkowski z Nowej, Wsi, gub. kaliskiej, 
szer. 140 p. p.j Morulro Ge!bard z Kl:'o­
budm, gub.piotrkowsldej, szer. :181 p. 
p.j Franciszek Gałgańsl::i z Kutna szer 
"'ZQ p n' H7' 'v ur'l' ...... ' b' J<,.-o • ;/"'., W'laayslaw ';lvI ~~ Z Uaczy ~U • 

pkr~i'lt(:;,~vski~j, szer. 58 p. p.; Antoni' \ą,7ei­
".a ~~ Wlel'rtleWa, gub. piotrkowskiej, szer. 
6 p. p.; Andrzej BOl'owiecki z Borowiec-

kiego, gub. piotr., podof. 5 p. p.; Andrzej 
Bondarenko z gub. kaliskiej, szer. 186 
p. p.; Roman Orzyński z Pławna, gub. 
p otrk., szer. 275 p. p.; Józef Leszczyń­
ski z Warwanu, gub. radomskiej, szer. 
13 p. p.; Władysław Zawistows~ z Car­
shiej Łasld, gub. łomżyńskiej, szer. 6 
dyw.; Juljan Kaminski z Kamieńska, gub. 
łomżyńskiej, szer. 139 p. p.; Kac Mejer 
ze Stawiszek, gub. !omż., szer. 40 p. p.; 
Czesław Nowicki z Rozkatnego, gub. 
~omż., szer. 6 dywizjonu, Edwart Pank­
rat z Siemionkowa, gub. płockiej, szer. 
187 p. p.; Stan. Rabijuk z Kozienic, gub. 
rador.<1sldej, podof. 6 dyw.; Fryderyk Diel 
z Dodorowa, gub. płockiej, szer. 187 p. 
p.; Kazimierz Wardęga z KoszI$owa, gub. 

Dzaelna 18 -Sala KoncertOtllfa, 
W poni€działek, dn. 6 Grudnia 1915 r., punkt. o godz. 8 wieczorem 

.tódz~{a Orkiestra Symfoniczna 
VII-y ABONAMENTOWY 

TSY f O y 
Dyrygent: TądleiiiSa:: WJa;;ulll"a:iie wiiez. 

SoHsfa: Pf&,~~f!l! M;c~lael ZcHfJ@ra Z Berlina 
FORTEPIAN. 

W programie m. i. "S Y M F O N J A F A N T A S T Y C Z N A a Hektora BerHoza. 

Ceny miejsC od 50 kop. - 2 rb. 50 kop. Loże 6 rb. i 8 rb. oraz abonamenty na 6 kon­
certó,.'., są do nabycia w Biurze Koncertowym, Piotrkowska 90. 

Wspaniały program 
od 4 do 6 Grudnia włącznie 

SensaCja\ I Sel~ja \Sensacin 

lor~ Ulter 
(Tajemniczy tryb. życia) 

Sensacyjny dramat w 4-ch częśtJlach 
II SER JA. 

lor~ liHer 
miasto Z:a! gi!nii~il1lych. 

Sen:;;acyjuy dramat w 3 cz~ścia.ch. 

Dziś 
DO fuZ pierWSZ9 W łOdzi 

. . . t j ji 
• ć)numo obecnej d~oiyzny obuwia rozpoczyna się od nierl.lde;i, dnia li grlukl'ia d ~ 
2~ 23; tnlll. włączme - sprz~daż naiłepszego i najsolidn:ejszego O B U W • .ł\ pierwszo-

- rzędnych fIrm warszawskich po cenaeh nasfępuia.:cych: 

. Damskie pan~ofle rb .. 4~50. Damskie (mdki (cale) rb. 5,00. 
Męskt.e obll/wle (rozmaite) rub. Ii kop. 50. 

n.~. Z ~ ft I n.1!li O Towar wykWintny == Akuratna obsługa. D " I ' 9 U U;U iB SKŁAD.OBUWIA llO na 
UWAGa: Rubel obliczam 1 marka 50 fenigów. . li 

Są poszukiwani 
robotnicy do 

i h n 

kieled:iej, szer. 151 p. p.; Naftal Hof­
man z Kawełkl, gub. radomskiej, szer. 
187 p. p.; Sawelij Gryn'herg z Broska, 
gub. łomż., szer. 8 p. gren. 

W obozie Diedenhofen (kopalnia Wen­
deI): Zbieiak Wojciech ze Słl1PCY1 gub. 
kaliskiej, szer. bat. oboz. 13 korpusu ar­
mji, tarnowski Wacław z Kalisza, szer. 12 
p. p., Stanisław StuHch z Łowicza. cywi­
lista, Tomasz Skrobek z Piotrkowa, szer. 
9 puł. strzelców syberyj., Szczepanowski 
Zygmunt ze Słur;cy, gub. kaliskiej, s~ęr. 
obozu 13 a. k., Fr::mciszek SZ11mowskI z 
Ostrowa, gub. ŁOiTIźyńsldej, szer. poczty 
15 k. H., Michał Zalewski z tej samej wsi 
poprzedniej miejscowości, szer. tegoż od­
działu wojsk. Zagajski Jan z Waiszawy, 

Zakład krawiecki przyjmuje wszelkie obsta­
lunki: przerabianie surduta r::a żakiet, ni­
cowanie palt i garniturów. Wszelkie re­
paracje wykon}"Wa się tanio i starannie. 
f'iict~k.ow§~a §S)5 Fr. Klinowsld • 

Wójt gminy ChOjlly po,,:iatu łódz!de6,O na. 
zaiadzie 10130 art. kod, "yw. l wyrokow S~du 
gminnego n okr. powiatu łódzkiego z dnia 11 
sierpnL 1915 r. za Nr. 297, ;~(jS, 309, 310 i 317 
niniejszem ogłasl:u, że w dniu 10 grudnia 191ó 
r. o g. 10 rauo odbędzie się pubhczlla sprzedaż 
ruchomego majątku przynależa.:cego do Jana 
Szturma. we wsi Dą.browa, a mianowicie: koń 
lat 8, l{oń maśili karej lat 5 i krowa maści bia­
~ej z czarn~ la'> 7, ccenionych. do sprzedaży na 
300 rubli. 

Sprzedaż odbęd~ie się we wsi D!1browa. 
gminy Chojny w osad7;ie Eztilrma. 

Dr. 

W ójt gminy KIWę· 
Pisarz gminy POŁEC. 

Po't."U'!i"@cił 

Rosenblatt 
s,pec. chorób uszu, nosa i gardła. 

Piotretowska 35. 

Dr e Littauer 
Choroby skórne, we!leryczne i dróg 

moczowych 
__ Cegiełniianca N~ G. -_ 

Przyjmuje e-lO r. 3-6 po poł. 

Ważne di~ ~pJl studia med .. ! 
Szc~ęki. 

z dobrem uzębieniemdocet6'W"WYiaadowych i nau~ 
kowychkupuje "Instytut TECHNO-DENTYSTYCZNY' 

__ ul .. Krótka .Ni 9" ~ 
gdzie wykonywają się obstalunld na 

== dfĘBY S.tfTUCZNE 
oraz wszelkie roboty i reparacje technl,-denłystycz-

ne poprawnie l tanio. 
Tud.zi.eż osoby inteligentne mogą się nauczyć te­
chmki dentystycznej pod kierunkiem &ekai":Ećl-Ue­
chnika. Dobry technik pomocnik ninie się zgłosić. 
iiW9MH*W§M@_+ł'łemniłfiiiuBLji\\łid 

.OSIe nast! 
Kto chce mieć ubranie na 5 lat, niech nabe­

dzie materjał .AMERYKAŃSKA SKÓRA". Posia-, 
damy g{Jtowe spodnie bluzy, ubranKa. dla chłopców 

plusze na ubrania. PIOTRKOWSKA 145 m. 34. 
I.' *WWri%1& '91&' 

Futro nurkowe 

podoi 21 bat~i, Józef. -!akubczyk z ~ 
dzina, gub. PlOtrkowskieJ, szer. 164: p. p. 
i Konstanty Zawistowski z Ostrowa, gub. 
Łomżyńskiej, szer. poczty 15 korp. armji.. 

Biuro H~nlllowe ~łridni~ pum 
przy Hm!ł~tratle miastm łudzi 

= WIDlEWSHA Br. 50. = 
1!!n~ejszem po:iaje do wiadomoś­
CI, iż kUPU1~~ "Nszys"tkie artykuły 
p~szy, 0:82: przyjmuje zc.mówie. 
ma na S12110 z dostawą wozami 
na płatki kartoflane wagonami' 

oraz na melasę beczkami. ' 

ódki, likiery 
i t. p. 

polecają, po cenach umiarkowanych 

SS=tf3iie Fo r'm;ayeresa w Łodzi 
Główna N!! 59. 

w wielkim \'!vborze rb. 9.50 
u firlli)' S7.m~chel i I{ozner, 

Piotr:wwska lCO. 

" euImlyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione prą 
k~szhl ii ebrwpce 

gil D~stać mOżna w aptekach !.I v.'Iększych składach apteczl1 

A LA' !i pc;leca apteka W. Daniele;::4łieg6,; U PIOlrkowsl<a 127. . 

A!A!A!A!A! O~a:a:j.;;! lvle?le sprzedaj~ 
. . bec zastoju bardzo tanio 

~ll;.gazyn ~e bl! \\!"-ladysława noma<U~I!n!I1" 
aaftego PDoi:~k~wska us. L pietra front 
Od grom?,y ~ybor solidnych :mebli od najtanszvc~ 

o n:;-Jdrozszych Całe urządzenia. stoł ~ .... 
"al ono - . l k owyc1l'. ~., w, sypia e. urządzenia kuchenne. Meble 
glę~e, ~anny.z piecami, i zwykłe lodownie, klo­
zety .. Ło~ka. zelazne, wózki d::ieciece kot kI 
PrzYJmuJe wszelkie obstalunki stolarsk- . J'~ 
p~C€!skiej roboty. Zamienia stare meble ,IOk

J 
l ~. 

V. Nied 'el . . . • npuJe. ,;, . Zl ę l .SWlęta Jllagazyn otwarty od l-e' 
~o 6-eJ p. p.Pmł~owska US ił, pięł1'o. ił 
~ '[nble z ~T7e'h pOkoi wyprzedam tanio •. 
• , .o ,-,··t·n ",. ka 18ł "". 0. . 

:hA i t;"Ll! .. lrtowe. l{",,"-t}a na ubr'ania, palta dam 

P~ ." SIUp. męzide i dziecinne chustki i kołdry 
.,!otrkowska 34 front drugie ~iętro. 
A ku~zerka przyjmuje chore, udziela P01"a.:t" 
_'. BIednym ustęstwo. Piotrkowska iił1 223-25. 

BIUro Próśb Pisarskif'go, Andrzeja Nr.? 

Bardz{) waż:e dla szewców i trepiar~ów. 1'ran-
Spflrt skory bronzowej i czarnej w du!!: ch 

kawałka.ch. bardzo tanio do nabycia 'Wid y k 
40 m. 10. • zews a 

bo?rą m~szynę do szycia naj taniej kupić mo­
:ma llhca ~rzeZińska 10 m. 9. Placek. 

DO;~~d N2 ~6473 Oddziału 2 Łózkiego W:1'fs'Za'W­
nął ~"zlegot A,~c. Tow. P.ożycz. Pasaż Mejera 11 zau[-

. as rze2eme zroblOne. "-
Kupię pianino ale·tanio. 01;;ry pod A. K. 

R~';:owa uzd'Olniona po"~k~j;;" pracy w ~ 
p!ywat.Il~: ~a.skawe oferty składać w Adm. 

Ga",etv Łodz"leJ pod Kr.ŁWCOW'1" 
'"'""""""'Kalosze oraz kalosilti ~d~ieci~ce <; . ... 
..... liczna ul. Główna 17 skład.' uplzeda~ de~a.-
Lampa wi.s~ąca spt;ytusowo-llahowa'=t· -
......!F,:-zedanta Widzewl'ka 101 m, 15 lLnlO do 
~~~eble sprzedam z -8 pokoi w d;-b . a=- . 
~'!!. rF.Z toaletę dams'r", Mik ł' rym stame Q .. 
===-=----i""' .' "'. o alewska 4D Jn. 2. 
OSOba W' sn~unlm wiekn zna'aca ~ T·..,..,....· 

podanstwo domowf', llo~zulm~e r Shjicle ~ gos­
nem wynagrodzeniem -Ł k J P /,cy za skrom. • 
w Adm. G. Ł. pod : p;ac:~ awe O erty składać 
............... potrzebna sł;'żaca do gos' d . 

za wynagrod;enicm. pP~ł urstwa WIejskiego 
ul. Brzezińska. 104. uosp d o ug umowy. Wiad. _ -", oarz. 

Pokój umeblowa'ii}'d"" '""",, 
II piętro front.: O wynaJ;:cie. ul Przejazd i1 

P~~f /)t;.I:i:'oi~a·J'eR~Pkerac2j~, str~jenie, przewÓ2 
.. "" ~ 'l ~ l ws a 0. 

P03zudk~e .,posady QG dzieci. Oferty w Ad-
PO "'. o. .... 

potrzebny starszy Uczeń szkoły H" dl ",' . . -
~udzl~a lekcji Piotrk(jw~a ~~~? 31aelIta" 
SlEkCZ~A~NIĘ używaną kupie. Oferty pod Si ......... 

llrllla' w G Ł. - • ~v-. 

Józef Grzelak b" n ." ~gll li: .paSzport niemiecki w a 
Y pr .• y nI. Suwa!;;ltiej Nr. 11. y 

dalena Ograbe" . " ki d' '>. zgu <!ła paszport niemie-

d
, . wy finy przez P;:ezydjum Poli"';i w Ło« 

Zl. -J 

z kołnIerzem i łatkami z PRAWDZIWEGO BO. Ó'zporty nTemi"'~tr; rt 1\1 ~- . 
;BRA. (Kamt~at'ka) koszt~ł<l Rb. 7f>Odo aprze- Łodzi. . • ·_~,.6 wy~s.ne z nglstratll m.. 

1 

saIt:m"';N>I ł'uT~ilkgjna. PlUma.n. zoonbily pa: 

danIa ga. 270 Rub. Zastac mGZ. ·na.Ad 9-10 rano :-=--W01f; N~~'~ _l-'=r"~~"'f'J'~~~~~~-_ 
B 

__ 3 v'~' i 1 <\W11r,....1 Długa 11 zgubił.K. j' k .... 
6Utt>U.ykta }iZ 3 ID.. 15 Handlarzom bez dO&'t6_PU·. '" na '5 b: .... 82"'" w t uucyJn,. 

Z ., t- L ~.:ta." f.1f wydany z elekirow-~ 
~ .=JMg _ ,,~S ~ zeŻiHne zrobione.. ~, 

L ~~ 



ROK N~ 

Z pru59 polskIeJ. 
Szkoła elementarna; 
"Nauczanie początlwwe 00 wielu 

faf nie wchodziło w zakres głębszego 
zainteresowania naszego społeczeństwa 
Nie pozostawiało ono, pomimo przesz­
kód ,zewnętl.'znych1 sprawy tej zupełnie 
odłogiem; świadczą o tem całe szeregi 
ochron, litóremi starano się zastąpić.., 
rażące braki szkolne, świadczy pewna 
ilość dobrze, a n.awet nieraz wzorowo 
prowadzonych szkół prywatnych począt­
kowych, gfównie w większych centrach 
fabrycznych zakładanych; dla teorji jed­
nak, dla ustalenia metod nauczania, 0-

pracowania programów itp., zrobiono 
bardzo niewiele. " 
. A jednak szkoła początkowa musi 
być przedewszystkiem oparta na gfęboko ' 
pr~emyśIanej potrzebie społecznej; musi 
hyc przystosowana tak do odrehnych 
właściwości duchowych danego n-arodu 
jak do potrzeb gospodar,czo-ekonom:cz~ 
nych kraju. 

Z państw, wyszlych z feudalizmu 
wieków średnich, naj doskonalszy typ 
demokratyzacji oświaty przedstawia An­
glja. 

Prawo tam przewiduje, że o ile w 
oawnym okręgu szkolnym ludność jest 
niez;ldowolona z kierunku nauczada 
lub uważa ilość szkół za niedostatecz· 
ną, może w każdym czasie wylonić z 
pomiędzy siebie homitet szkolny, który, 
założywszy szkoly prywatne, utrzymywać 
je będzie z opodatkowania mieszkań­
J:ów lub też uzyska na ten cel subwen­
cję rządową. 

To samo dzieje się z programem 
nauczania; na jego ostateczne ukształ­
towanie i przystosowanie do potrzeb 
kraju, wp~ywają w znacznej mierze to­
warzystwa, ztożone z ludzi, którzy mo­
ccrwohytego doświadczenia reformują 
go i ulepszają. 

Gdy rzą'1cwy plan początkowego 
szkolnictwa okazał s:ę za suchym w 
swoim dydaktyzmie, dr Paton zawiązuje 
towarzystwo, które ma następujące za­
danie: 

1) Wywolać zainteresowar>ie spo­
łeczeństwa sprawą sz!"ół elementarnych 
a racjonalnem postawieniem i uzupeł­
nieniem nauczania pobudzić rząd do 
działalności; 2) sprawić,· aby nauczanie 
bylo zajmujące, nienużące, a systema­
tyczne; aby przy nauce historji, geo­
grafji i przyrody, posługiwać się jaknaj­
więcej tablicami ściennemi, mikrosko­
pem i obrazami świetlnymi; 3) przenieść 
lekcje z dusznych i ciemnych 'izb. o ile 
możności na świeże powietrze i uzupeł­
nić je ćwiczeniami fizycznemi. ,. 

Poza tem postanowiono uszlachet­
niac charal .. ter narodowy, rozwijać zdoI .. 
ności żyda towarzyskiego przez urzą­
dzanie klubów dzieci i młodzieży, wy­
cieczek prz~i"rodniczych, obozów na wsi, 
wszystko to wspólnie dla dziewcząt i 
thlopcówj uprawiać śpiew i muzykę· 

Duży n:c:sk polożono, aby przez 
szkołę nie odrywać dzieci od życia real­
nego, aby I~ażde dziecko wybierało so: 
bie obok zajęć szkolnych taką pracę l 
rzemiosło, w którem ma największe upo­
dobanie, a nadewszystko cały plan nauk 
ułożono w ten sposób, żeby szkota ele­
mentarna była wstępem do dalszej nau­
ki wyższej czy samokształcenia. .. 

Szkoła początkowa trwa w A!,~lll 
do H-go roku życia, szkoła doretmają­
ca poC"zątkowo zakreślona na dw,.': lata, 
z biegiem lat tak rozszerzyła sWOJ p~o­
gram} że !rwac mo~e ~o 21-go roku zy­
da młodZIeży, obejmUjąC coraz ~ozle­
glejsze horyzonty ~ dziedziny Wl~?ZY; 
sprawia też ona, ze cala ludnosc w 
Angiji przygotowana jes.t ~o życia spo­
łecznego i polityczn.ego l bIerze w mem 
żywy a czynny udzIal.. ., . 

W Niemczech dWIe okohcznoscl 
sprzyjają rozwijaniu się u~iYslowem~ 
szerokich mas ludowych: dopra 0ygam­
zacja szkoły elementarnej i ob,owlązko­
we do niej uczęszczanie. S~~ota po­
czątkowa dzieli się tam na mzszą, sre­
dnią i wyższą i trwa !at ~1 progra'T nau: 
czania jest pedagogiCZnie ?bmysl?ny l 

opracowany i przygotowuJ: kazd~go 
osobnika do przyszlego żyCIa pu~hcz: 
nego w gminie i w pań~f\,,:ie. l!m:e t~z 
ona wpoić poszan;;w~me l ~am:lowanle 
pracy, w tern przeswladczemu, ze tyl.k:> 
pracownik być moż.e pioni~ .. em Cy~lll" 
?:ru::ji, dominującem Jest w nI~m bOWI:~ 
ClpOjęcie den;okratY2zne: ze. w ~uzn~ 
Dostępu p.racUJe zarowno roootmk fa 

Dodatek do "Gazety- Łódzkiej" 
SOBOTA ~ GRUDNIA 1915 ROKU.-

?ryczny, jak .mędrzec i badacz po~ku-
)ący prawdy. . 

Nigdzie mo~e nie założono tyle szkół 
m?wego typu co w Niemczech, niektóre z 
mc? wprowadziły wprost rewolucyjny prze­
wr?t w nauczaniu. Praktycznie wprowa­
dZIł ~ życie teoretycznie pomyślane refor­
my Ltetz. 

. Najsympatyczniejszą dla' nas stroną 
syst~mu przeprowadzonego w pięciu szko­
ła~h Lietza jest to, że są one, prawdziwe­
mI szkołami w o l n o ś c i. która tu jest 
wypływem dążenia do uszlachetniania się 
przez pracę i solidarność. 

Uczniowie z nauczycielami trworzą 
jakby jedną rodzinę, zbierając się na ze­
brania dyskusyjne na tematy z życiem 
praktycznem związane. . 

Naulra począt1wwa odbywa się na 
fe~mie. gd.zie dzieci uczą się praktycznie 
zajęć iOlmczych, przy kopaniu ziemi za­
znajami~ią się z. geologją. bjologją itp., 
geometrjI uczą SIę przy zajęciach stolar­
skich, życiorysy sławnych ludzi są zara­
zem Iekcjq poglądową moralności. 

Francja wytworzyła tak idealne wa­
runki dla przywdzonych zdolności dzieci 
w szkole początkowej, że z pewną zazdroś­
cią przychodzi nam je ro-rpatywać. Zer­
wano tam stanowcz1J z wszelkim arvsto­
kratyzrnem szkolnym, tak w' z.akresie śzko­
ły stanowej. jako też w'kierunku naucza­
nia, który jest przedewszystkiem zastoso­
wany do życia praktycznego. Poza tem 
szkoła fra'ncuska państwowa faktycznie wy­
chowuje dzieci juz od pierwszego roku ży­
cia. Ze żłobków przpcnodzą one do t. zw. 
"eco]es maternelles", które je przyjmują 
cd 2 - 6-goroku życia. Już t,,;m dzielą 
je na6 oddziałów, z których każdy pro­
wadzi oddzielna nauczycielka, właściwe le-­
kcje trwają tylko dwi~ godziny, reszta dnia 
przeznaczona jest na gry, zabawy i rysun­
ki. Czytanie np. odbywa się w' ciągłym 
ruchu, do objaśniania każdej litery służą 
obrazki, zabawy i gimnastyka łączą się z 
właściwą nau1'ą, np. dzieci uczą się geo­
grafji, tworząc z piasku na p 'dwórzu szkol­
nem mapy, wyspy i t. p.; nauka rachunku 
jest połączona z robotami ręcznemi, rysu­
nek niesłychan:e szeroko stosowany; nau­
czycielka musi być prawdziwą artystką, 
aby wszystko, co opowiada, rysunkiem 
dzieciom zilustrować i zachęcić je do czy-
nienia tego samego. ' 

W s?kole elementarnej przebywają 
dzieci od lat 6 - 13-tu, równieź na pra­
wach przymu",u szkolnego, ta jednak jest 
traktowana całkiem indywidualnie; inny 
zupełnie jest program miejski a inny na 
wsi; podczas gdy w pierwszym uwzględ­
niane są więcej rzemiosła, w drugim rol­
nictwo. hodowla. rybcł,jwstwo i to jeszcze 
względnie do stosunków gospodarczych 
danej okolicy. Myśleć, zastanowić się, wy­
powiedzieć wniosek jest zasadą przestrze­
ganą pilnie w stosunku do dzieci przez 
nauczycieii; wprost zastanawia niesłycha­
na ilość wypracowań, robionych przez ucz­
ci ów. Fakt historyczny np. musi być nie­
iylko opisany ale zilustrowany, opisaniu 
bitwy towarzyszy plan działań wojennych 
mapa granic państw ościennych itp. Po­
kazywano nam także w jednej ze szkół 
miejskich 8-io oddziałowych w Paryżu 
książkę, całkowicie przez uczniów wyko­
naną. Nietylko opis szkoły był ich dzie" 
łem, ale papier, czcionki. oprawa, były 
zrobione w pracowniach szkoły". 

K.. 

Z PolHłęchniki. 
Termin przyjmowania podań od kandy­

datów do Politechniki npłynął, według natae 

wy. w dniu 29 listopada, w drodze jednak 
'wyjątku kandydaci fl prowinCji mogą, skła­
dać podania jeszcze w ciągu tygodnia. Kau­
dydaci iii Warszawy z ulgi tej mogli! korzya 
stać o tyle, l} ile dostatecznie umotywują, 
ilwoje opóźllienie. 

Formsdarze 1IIr':ędcwe. 
Prezydjum policji rozesłuło do szk6ł 

średnich męskich i żeńskich pierwsze dwa 
nUlllery wydawnictw!:. urzo;dowego ",Sc~ul­
Verordnungsblatt", :zawierająoego przepIsy. 
dotyo!l&ce szkolnictvia ludowego i poc:ąt~o. 
wego oraz 2 formularze do w,pełnlem3. 
Pier~S!1Y Z formniarzy dotyezy wyk~adów 
j~~yka rosyjskiego w szkołach. DrugI for .. 
mularz dotyczy stanu szkoły pod względem 
materjalnym, naukowym i personelu nauczy· 
cie lskiego. 

łlonopołwódc%a~y. 

W najbliższych. dniach w Warsza-

wie będżie wprowadzona monopolowa 
sprzedaż spirytusu do picia, w6dek oraz 
spirytusu skażonego. 

Prawo pędzenia wódki oraz sprze­
daży w obrębie jenerał-gubernatorstwa 
warszawskiego otrzymało berlińskie To­
warzystwo kartoflane p. n. "Kriegskartof­
felgesellschaft Ost. Il 

Oddział na Warszawę, noszący mia­
no "Abteilung deutscher Brantwein-Mo­
nopol Niederlassung in Warschau" mie­
ści się na Krakowskiem Przedmieściu 
nr. 5. ' 

Towarzystwo wyżej wspomniane 
zawarło umowę z firmą warszawską 
"Krajowa spółka gorzelnicza" (S. hr. 
Tarnowski, Zalewski i Sp.) w celu po­
średniczenia 'w sprzedaży wyrobówmię­
dzy "Kriegskartoffelgesells<;haftt' a na­
bywcami. 

W sprzedaży będą się znajdowały: 
1) Wódki gotowe z Niemiec i Księ­

stwa Poznańskiego zwykłe- i słodkie. 
2) Spirytus, który będzie dowożony 

do Warszawy w stanie mocnym, tu zaś 
będzie rozcieńczony i butelkowany. , 
. 3) Spirytus skażony (denaturat) do 
oświetlania, ogrzewania oraz do celów 
technicznych. 

Wódki będą sprzedawane najwyżej 
40 proc. mocy. 

Ceny wódek jeszcze ściśle nie usta­
lono. Będą one wyższe. niż przed woj­
ną, ale znacznie niższe od cen praMy­
kowanych obecnie za wódki krajowe i 
rosyjskie. 

Sprzedaż wódek ltrajowych, rosyj­
skich i wogóle nieniemieckich będzie 
surowo wzbroniona. Przypuszczalnie 
dla pozbycia się posiadanych zapasów 
posiadacze wódek i spirytusu będą mieli 
pozostawiony pewien termin, jak to mia­
ło miejsce przy wprowadzeniu mono-
polu tytuniowego. , 

Spirytus skażony będzie sprzeda­
wany po 80 fenigów (54 kop.) za litr. 

Wyroby spirytusowe hędą sprowa­
dzane drogą wodną. Pierwsze trans­
porty, zawierające znaczne ilosci spiry­
tusu skażonego i czystego, już nadeszły 
do Warszawy. W tych dniach spodzie­
wane jest przybycie 800 beczek spiry-
tusu czystego. ' 

Krajowa spółka gorzelnicza, której 
powierzono wyłączną sprzedaż wódek i 
spirytusu w Warszawie, zwróciła się do 
Tow. "Rektyfikacia warszawska", po­
siadającego dwie fabryki: przy ul. Do­
brej nr. 18 oraz przy ulicy Ząbkow­
skiej na Pradze, o wydzierżawienie po­
siadanych urządzeń: zbiorników, rozlew­
ni itd. Umowę zawarto i nadal han­
dlową stronę załatwiać będzie Krajowa 
spółka gorzelnicza, rozlewanie zaś i wy­
dawanie towaru - Rektyfikacja war­
szawska. 

Sprzedaż spirytusu skażonego w 
składzie Rektyfikacji przy ulicy Dobrej 
nr. 18 już rozpoczęto. Sprzedaż wódek 
rozpocznie się w tych dniach. 

Zgon p9sła Dymszy. 
Jak donosi Lok Anzeiger, poseł do 

Dumy rosyjskiej Dymsza, prezes Koła pol­
skiego,zmarł nagle. 

Z Łomżyńskiego 
pisza dJ "Kurjera Płockiego·: 

• Ludno~ć Łomży, wynosząca przed kil­
ku roiesiąearoi 28 tss. mieszkanców, spa­
rUs do 17 ty!!ięcy. JedeurH~eie tysięcy ludzi 
opuściło miasto, nardająo się na tułaczkę 
i nnjczęś!!iej ta.kże na nędzę. Poniewaz zaś 
w tej liczbie było duio ludzi zamożniejszych, 
więc obecnie cały ciężar zobowiązań finan. 
sowych miasta i ObdWiązli.6w społecznych 
spadł na barki ludności niezaroożnej, ortlZ 
kilkunastu obywateli z pośród intellganoji. 

Nie lepiej 8ię pr1.edstawiają rzeczy na 
prowiaeji. Ziemiańsho, które gdzieindziej 
okazało tyle zimnej krwi, poczucia oby wa­
telskiego i pr:l,ywiq,::mnia do zagonu rodzin .. 
nego, w Łomżyńskiem puszło za prądem o­
gólnym. Są powiaty. gdzie nie naliczono 
więcej, niż czterech - pięciu większych 
właśoioieli ziemskich. Inni, zabrawszy swo­
ją "ol!wartą część" i kwity rekwizycyjne, 
poezli w świat rosyj~ki, pozostawiająo swe 
dziedzictwa. na łasce Opatrzności. Nie ma też 
obcenie wieś łomżyńska żadnej pomocy oby­
watelskiej_ 

Należy dodać. ze, ,jak doohodzlł nas 
ztamtą.d wiadomości, pewn·a częśó ludności, 
utknąwszy gdzieś na pograniG3U Królestwa 
lub na Białerusi, obecnie powraca do zagród 
rod:dnnycb. Są to wazakże prawie wył~oz. 
nie ludzie biedniejsi, ,przymusowo wYPlldze­
ni w lecie, już wówczall niezascbni, a teraz 
wyc!lerpani pieniężnie i eieleśnie do osta­
teczności. Potrzeba tu zorganizowania pomo~ 
cy w szert'kim zakrea~~ 

}fl 322. 

Nie sądzimy, zeby Łomzyńskie miałł 
stanowić pod opisanym wyłej względem ja" 
kiś osobliwy wyjątek. M{)~e dobrowolne sbiac 
gQwst~o było t~m większa niż gdzieindziel 
ale wiemy, ze przymusowe wyp~dzanie la­
dności odbywało się także j w Lubelskiem I 
Siedleckiem na ogromnlłl skalę. Wnioskuje­
my dąd, że całe połaci kraju są obecnie po" 
zbawione warstw in~eIigentDych i za.mO& 
żniejBzyoh. nmiejących i mogących kiedyil1-
dziej organizować życie i nieść pomoo VI 
chwilach krytyc:mycb. 

Z lPiilrcy. 
(o) Klasztor Franciszkanów W Pi­

licy, powiatu olkuskiego, gubernji kie­
leckiej, z którego przed 125 laty rosja' 
nie wypędzili ·zakonników zaś dobra 
klasztorne skonfiskowali, obecnie wła­
dze ausfrjackie oddały klasztor i dohra 
prawym właścicielom; narazie przybyta 
do klasztoru' 4 zakonników. . 
Pomoc dla rodzin urzędni-

ków rosyjskich .. 
Prezydent Lublina p. Edward Ko. 

łaczkowski w odezwie z d. 7 z. m. ogłoa 
sil, iż, na zasadzie rozporządzeń okupa­
cyjnych wła,dz austrjackich ces. i król. 
wojenny urząd nadzorczy (KriegEuberwa .. 
chungsamt) gotów jest przyjść z pomoc1J 
rodzinom rosyjskich urzędników i funkcj().. 
n:)rjuszów państwowych. Pomoc ta ma po. 
legać na ułatwieniu wyjazdu przez pań­
stwa neutralne do nieokupowanych przej 
sprzymierzone armje części Rosji i na 
udzielaniu zasiłków pieniężnych tym pod. 
danym państwa rosyjskiego, którzy pozo­
stają bez żadnych Erodków utrzymania. 

Hodziny urzędników, pragnących po­
jechać do swych żywicieli; znajdujących 
się w Rosji, mają wnieść podanie przeli 
ces. j król. komendę obwodową w Lubli­
nie. W podaniu tern ma być wyszczegól­
nione dokładne imię i nazwiSKO proszą­
cego, jego zatrudnienie, stan, wiek, do­
kładny adr::!B przebywającej obecnie w 
Rosji głowy jego rodziny i powód, dla 
którego do Rusji chce powrócić. 

Osoby, pozostające bez żadnych środ .. 
ków utrzymania i chcące korzystać z za­
siłków pieniężnych, powinny podania o za· 
siłki kierować do ces. i król. komendy 
obwodowej w Lublinie przez magistrat 
lub urząd gminny. Podania takie zbada 
magistrat pod względem prawdZIwości wy .. 
mienionych w nich faktów, potwierdzają, .. 
cych na każdym zosobna, pod OBQbist!ł 
odpowiedzia1 nością, zgodność podanych 
przez proszącego okoliczności ze stanem 
faktycznym i następnie skieruje do ces. i 
król. komendy obwodowej. Zasiłki rz~ .. 
dowe mają wynosić 60 halerzy dziennhr 
na oEObę dla rodzin i po l koronie ella 
osób pOjE dyńezych. , 

Sądząc z rozporządzeń władz okupa­
cyjnych, na które powołuje się p. Ko­
łaczkowski, wyżej wymienione ulgi i po­
moc materjalna stosowane będą względem 
rodzin urzędników rosyjskich i osób, po­
zostających bez żadnych środków, nie­
tylko w Lublinie, lecz na całym terenie 
okupacji austrjacko~węgierflkiej w Królę· 
stwie Polskiem. 

Moratorjum na terenie Król. Pol. oku· 
pywaiwm przez władze austrjackie. 

Wyźsza władza wojskowa w rozpo" 
rządzeniu z d. 4 listopada r. b. postano· 
wiła przedłużyć moratorjum od lfll f. b. 
w nas'ępujących wypadkach: 

1. Zobowiązania powstałę przed 31 
lipca 1914 r., które byłwłatne w dniu 31 
lipca 1914 r. lub później prolonguje się, 
o ile dotyczą wkładów i lokat, umów u­
bezpieczeniowych, weksli, rewersów i zo .. 
bowiązal'i notarjalnych. 

2. Znosi się moratorjum przy tych 
zobowiązaniach, które dotyczą procentów 
z rachunków bieżących i rat Towarzys­
twa Kredytowego Miejskiego i Ziemskiego. 

Dalsze rozporządzenie obejmuje wy­
płaty przymusowe, miesięczne z rachun­
ków bieżących i lokat, wypłaty na zaspo .. 
kojenie podatków, opłatę robotnikówetc •• 

W dziale II tych rozpOiządzeń wska­
zane są terminy ulgowe dla dłuż ników 
pozwanych do sądów. 

Według tych przepisów, wszelkie zo­
bowiązania wekslowe winny być regulo­
wane z procentami według stopy, liczonej 
przy wydaniu poźyczki na weksel (dys­
konto). 

S. p. Wł dysła.. Modzelewski, 
prallydent m. Radomia, zmarł w MoskwIe. 
8z€'Sćdzieaięcinletni prseszło starzec odbył 
końmi drogę z Radomia do Mińska i stam­
tą.d do Moskwy. Trudy i niewygody tej 
podróży były DiewątpIiwym powodem przed .. 
wczesnego zgonu prezydenta m, Radomia. 



Dopóhi Mikołaj Mikółajewicz był 
głównodowodzącym wojsk rosyjskich, 
zdawało się, że on jest tym, który dzier­
ży w swych rękach państwo .białego 
cara. Mimo klęsk, które sprowadzi~a 
jego niedołężna strategja, obliczona na 
działanie wieł1demi masami, pozostało 
jednak jego odwołanie trochę zagadko­
we m, gdyż nikt nie posądzal cara o od .. 
wagę zrzucenia swego potężnego wuja, 
któ"y go duchowo opanował i który 
posiadl w wojsku powolne narzędzie, 
właśnie dla swych przymiotów urągają­
cych ludzKoś<;i. 

Posądzano o ten krok carową mat­
kę, o której wiedziano, - że wywierała 
wpływ na syna, przynajmniej w niektó­
t'ych ważnych wypadkach. Obawiała 
się ona wzmożonej, prawie dyktator­
skiej władzy w. księcia, z drugiej stro­
ny jednak, jako l~siężniczka duńska, 
dzieliła z nim nienawiść dó Niemiec. 

Ale Mikołaj Mikolajewicz miał in­
.A~gO wroga, nie mniej potężnego, Grze­
gorza Rasputina. Wydaje się to prawie 
śmiesznem, żeby taki prostak, chłop 
syberyjski, mógł posiąść taką władzę, 
ale-w państwie cara jest to zupełnie 
możliwe. -

Rasputin nienawidził w. księcia. 
Już dawniej opowiadał Rasputin o 50-

. 'ile, że przeszkodził wybuchowi wojny 
1: Austrją, której się wtenczas w. ksią­
żę domagał. Raliputin, to chłop prze­
biegły, znający dobrze Rosję i pojmu-

Kabaret w 

jący wartość pokoju dla Rosji. Być 
może, że i zeszłego roku- byłby Raspup 
tin użył swego wpływu dla zafegnania 
wojny, co, jak wiadomo, nie udało się­
Krlwoszeinowi, który był dla cara nie­
sympatycznym. Ale wtenczas był Ras­
putin wygnany na Syberję, zapewne nie 
bez wiedzy i przyczyny w. księcia, a 
nawet z niewyjaśnionego dotąd powodu 
zraniła go tam jakaś kobieta. 

Szczególnym zbiegiem: okoliczności; 
podCZaS dni l'ozstrzygających o wojnie 
umarł po krótkiej chorobie książę Mesz­
czerski, wydawca n Grażdanina ", przyja­
ciel Rasputina, który tak jak i on był 
zwolennikiem pokoju. Wtenczas jedno 
słowo księda, który mial zawsze dostęp 
do Gara, mogło było przekreślić plany 
tych, co podżegali do wojny. 

Kiedy już wojna wybuchła, wróciI 
Rasputin do Petersburga. Prasa nie 
odvlażala się pisać o nim i dlatego nie 
wiadomo, kiedy on znów odzyskał daw­
ną władzę, ale -że on ją znów faktycz­
nie wywiera, potwierdza już nie jedno, 
co-się z ciemnych machinacji polityki 
dworskiej przedostaje na światlo dzien­
ne. W jednym wypadku uwydatnił się 
jego wpływ tak jasno, że nawet prasa 
już o tern zamilczeć nie mogła. 

Oto Rasputin zrzucił nadprokura­
tora świątobliwego Synodu. którego 
szczególne stanowiskozdawalo się nie-
tykalne. -

Poprzedni prokurator Sabler, który 
otwarcie faworyzował Rasputina, dawał 
mu mieszkanie u siebie i ekwipaż do 
dyspozycji, musiał był za Suchomlinowa 
ustąpić. Jego następcą został moskiew-

l ski marszałek szlachty Samarin. dumny 
konserwatysta, trzymający się z:Ialeka 
od Rasputina. Intrygą, niebi.:::pleczną 
dla k060 innego, ale nie dla nIego, ze­
mścił ~ę Rasputin nn Samarinie. Udda 
mu się niejakiegoWamawęt prosfeg1o 
chlopa, swego ziomka izwolennika, kto~ 
rego posfał do klcsztoru, ażeby się nau­
czył czytać i pisać, zrobić biskupem To­
boiska. 

Biskup Wa!'nawa urzędowal oczywi­
ście, jak -przystało :na człowieka, kfóry 
z najgłębszych nizin spoleGznych, jako 
awanturnik religijny wydostał się rap­
tem na wyżynę stolicy biskupiej. Admi­
nistracja djecezji podupadała, zakrl;\dały 
się nadużycia wszelkiego rodzaju, na­
reszcie Warnawa kańonizowal jako świę­
tego jednego ze swoich poprzedników 
na tronie biskupim w Tobolsku. 

Tego już było za wiele dla Synodu, 
który w Rosji ma wyłączne prawo 
kreowania świętych, zawezwano War­
nawę dla wytłumaczenia się. Ale War­
nawa, urny w "plecy· Rasputina, odmó­
wił wszelkich numaczeń, raz jeden tyl­
ko zjawił się w Synodzie, ana dalsze 
wezwania nie zważał. Doszło do tego, 
że uporny biskup, urągający wszelkie­
mu porządkowi cerkiewnemu~ oskarżyl 
public.znie ojców Synodu wraz z nad-
prokuratorem. ... 

Skończylo się na tern, jak było do 
przewidzenia: Samarin musiał ustąpić. 
Marszałek najwyższej szlachty Rosji, 
największej podpory samowładztwa car­
skiego, poznał teraz na sobie samym 
potęgę awanturników, wymykających się 
z pod kontroli i odpowiedzialnośCi, two-

l'zących z samDwbdztwa .(:~:sIs:iego ki':' 
rykaturę, a z rządu rosyj&Klego anar­
chistyczną szajkę wyzyskiwaczy. 

Wladza Rasputina polega na jego 
wpływie osobisfJTJ!1 na ro07 ;!";:;: (;;:7,1'a. 
Mikołaj U-gi, zwrodnialy 5-';1 ;'UtHi.a i 
epileptyka, był oddawna pon:;:;jt~em du· 
chowieństwa, hypnotyzujęcych GW3ntur" 
ników- i oszustów. Ohłudzie religijnej 
i fuszerCe leczniczej zawdzięcza Raspu" 
-tin swoje powodzenie u cara. Rasputb 
jest chłopem, którego ani godn;'ść dUd 
chowna, ani strój mnicha do żadnej 
szczegć~nej misji religijnej nie upowaz­
nia. Jest to nstarik", chociaźliCzy do­
piero 52 lata. Ta::y "starcy'" t uzurpują­
Cy swoją godność, jakoby _ z boskiego 
powolania, odgrywali Vi życiu religijnym 
Rosji oddawna widką rolę· Jeden z nich 
bvł nawet długi czas uważany za Ce­
sarza Aleksandra l~go, a którym naród 
wierzył. źe dobrowolnie zrezygnował z 
korony i upozorował swą własną śmierć. 

Zdaje się, źe nawet Tolstoj wierzył 
w tę legendę. -. 

Wprawdzie Rasputin różni się fro­
chę od owych "starców", opiewanych 
w rosyjskich' pod;:,niach ludowych i przez 
poetów, nawet tej miary co Dostojew­
ski. Jego pochodzenie jest niejasne. 
Uchodzi on za syna bogatego chłopa 
syberyjskiego. Jego "natchnienie" na-o 
stąpilo około 15-tu lat- temu, kiedy już_ 
posiadał liczną rodzinę. Jego wygląd 
zewnętrzny bardzo się nadawał dla zj~ 
dnania mu zwolenników. Rasputin jest 
wysokiego wzrostu, silny, przystojny, 
starannie pielęgnuje swoje dlugie wł<r 
sy i brodę, a oczy jego są ogniste 1 la .. 
godne zarazem. (d. n.) 

Zmiana Programu. Codz1ennie Wielkie Przedstawienia. Występy artystów i artystek oraz Koncert Salonowej orkiestry. 

============================================= ~ejście bezpłatne. 
Doskonała kuchnia. RÓŻne napoje. Wszelkie gatunki piwa. Ceny normalne • 
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kawiarni Savoy 
====== Krótka li 6. ====== 

W sobotę dn. 4lXII i "VI nIedzielę dn. blXlI 

KABARET LITERACKO-ARTYSTYCZNY 

Subtelna Psychologja 
Komedja TettL 

ze współudziałem pp. Marji Szoslandowej, Rode-Jasińskiej, 
Sl Szoslanda, K:. Hanusza. F. Miłosza, Woźniaka. 

p lO S E N X I 
Poznańskiego, Modzejewskiego. Bolesty, Choromańskiego, 

ROWY PROGRAMIII -
. ~ Zbierzch(.\wskiego i inn. 

WeJście k. 55. Początek D g. 8 i pół. Nadto koncert orkiestry JI Łaz3retf. 

lulr Polski 
, 
or r(a s 

W Sobotę, d. 4: gmdnia o g. 7 w. 
Domnika. łlD- biblJoteke prw St. Rob. 

"PRACA". 
Dramat bist011,lCzny ID 4 aktach z 1863 roku. 

Zakład Krawiecki 
Leopolda Staśkowskiego 

Buchalterji, 
korespondencji i prawa handlow" 

oraz wszelkiej biurOWOŚCi, wyucza w krótkim 
czasie i przyspasabia na samodzielnego bu­
chaltera-korespodenta, długoletrii szef biu* 
ra JI.kc. Tow_, rutynowany pedagog. Lekcje 
odbywają slę pojedyńczo lub zbiorowo. 

Przyjmuje od 2--4 prócz świąt, 

Szkolna lO, ma g-front. I p 

l~K[ii Iry fortepianowei 
metodą ułatwioil!ą 

I mfzieia doświadczona nauczycielka 
zastać mozna od 2 i pół do 4 i pół. 

Szkolna 17 m. 8; ID f;~:,:~o. 

~ n r z 8 ~ c i j a n ~ K a rrac~wnia -KrawrecKa-. 
poleca wybór uźywanej garderoby męzkiej 
Tanio wykonywa obstalunki przeróbki ira­
paracje, przenicowanie palta 5 rb. 50 kop. 

Ku puję również używaną garderobę. 

l. WOJCIECHOWSKI 
Główna Hg 32. 

~ 

Wyprzedaż _ kaloszy 
hurtownie i detalicznie po (enadl 

umiaikowanyc;h w składzie kaloszy 
ul .. Pio~rkowska 24 .. 

I u 
fĄarji Willió5zewsł$iej 

Widzewska 3&. === ul. Widzewska 36 - . 
Lekcje śP.iev:u solowego, zbio!.owego, dykcji, deklamacji oraz gry 
l1a forteplame z wykłademłeorJl. Zapisy od 10 -11 rano i od 4-6 pp. 

Na żądanie lekcje w mieście. 

§~~~====================~R~ 

nOfIJootCJorzona RestourntJa 
MASQUE 
Drzy Teatrze PolskIm Cegielniaun 63. 
otwarta jesf c:odziermie od rana. 

Ceny niskie. = Ceny niskie. 

Poleca się łaskawej pamięci 

Jadwiga JUNOD. 

Od 1 stycznia 1916 r. przyjmę 
n~ stancję z całodziennym utrzyma­
mem 2 .. ch uczni. Warunki na miejscu. 
Oferty pod "Stancję, w Adm. G. Ł. 

arakuły (imitacja) 

niczem nie ~Mniące się. od prawdziwycb na 
palta d"mskie oraz kołnIerze, są ąkazyjnie do 

• nabycia· po bardzo niskiej cenie 
PIotrkOWSka U~3 prawa oficyna, 2 wej­

ś~le, parter. 

KONSUtElT PRAlNY 
S. Szapiro 

Piotrkowska ~ 25. 
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